
Zbrodnie, których nie można ukryć

Aresztowanie oficerów
sił specjalnych w Wietnamie

przez władze USA
HANOI (PAP)

Artyleria przeciwlotnicza Wietnamskiej Armii Ludowej
zestrzeliła wczoraj rano amerykański samolot zwiadowczy
bez pilota, który naruszył obszar powietrzny DRW w pro­
wincji Nan Ha.

Donosząc o tym fakcie agencja VNA Informuje, iż jest t0
Już 3.313 samolot zestrzelony nad terytorium Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

’

Komisja do badania amery­
kańskich przestępstw wojen­
nych w Wietnamie opubliko­
wała oświadczenie, w którym
stwierdza szereg bombardo­
wań i wypadków ostrzeliwa­
nia przez samoloty USA z

broni pokładowej południo­
wych prowincji DRW. W lip-
cu ostrzelane zostały również
rejony położone w pobliżu
miasta portowego Vinh Linh
przez artylerię 7 floty amery­
kańskiej. jak również artyle­
rię spoza południowej części
strefy zdemilitaryzowanej.

W oświadczeniu podkreśla
się, iż soldateska amerykań­
ska użyła broni chemicznej w

północnej części strefy zde­
militaryzowanej, co spowodo­
wało liczne ofiary w ludziach
jak również wielkie straty w

uprawach rolnych.
LONDYN

Zbrodnie amerykańskich sił
interwencyjnych w Wietna-

mie południowym dokonywa­
ne na cywilnej ludności tego
kraju wywołują zdecydowa­
ne protesty światowej opinii
publicznej. W związku z czym
dowództwo USA zmuszone

jest od czasu do czasu podjąć
pokazowe sankcje dyscypli­
narne wobec swoich gorli­
wych żołnierzy.

Jak donosi sajgoński ko­
respondent UPI, amerykańskie
dowództwo wojskowe w Saj-
gonie podało do wiadomości o

aresztowaniu ośmiu oficerów
USA pod zarzutem dokonania
„zbrodni z premedytacją”.
Chodzi tu o zastrzelenie cy­
wilnego obywatela południo-
wowietnamskiego. Pod tym za­
rzutem aresztowany został je­
den z dowódców amerykań­
skich sił specjalnych w

Wietnamie południowym tzw-

„zielonych beretów” wraz z

siedmioma oficerami, członka­
mi jego sztabu.
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Izraelskie prowokacje
wzmagają napięcie

na liniach przerwania ognia
Rośnie terror na okupowanych terenach

Oświadczenie Prezydium KC KPCz
vj 25-lecie słowackiego

powstania narodowego
i

Lotnictwo izraelskie dokonało kolejnego prowo­
kacyjnego nalotu na pozycje wojsk jordańskich
znajdujące się na wschodnim brzegu rzeki Jordan.
Atak trwał 30 minut. Artyleria jordańska odpowie­
działa ogniem zmuszając samoloty nieprzyjaciela do
ucieczki.

KAIR, PARYŻ (PAP)
Izraelskie i egipskie siły zbrojne kontynuowały po­

jedynek artyleryjski i z broni automatycznej w strefie
Kanału Sueskiego w nocy z wtorku na środę.

stkich głównych drogach pro­
wadzących do Tel-Awiwu i
Natanji w kierunku Hajfy —

pisze dziennik ammański „Ad-
Dustur”.

Dziennik zwraca też uwagę,
że izraelskie władze okupa­
cyjne zaostrzyły środki bez­
pieczeństwa na wszystkich o-

kunowanych terytoriach. Izra­
elskie siły bezpieczeństwa le­
gitymują na terytorium Pale­
styny wszystkich Arabów po­
dróżujących autobusami.

Dyskusja nad nową 5-latką
w zakładach pracy

Pewne nieprawidłowości w realizacji
uchwały II Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
Zbliża się półmetek II etapu prac nad projektem

planu na następną 5-latkę. Lipiec i sierpień - to
okres prac planistycznych, w którym dominować po­
winien głos społeczny - załóg przedsiębiorstw i ich

przedstawicielstwa - samorządu robotniczego. Okres

tym trudniejszy, że nad przygotowaniem planu
5-latki zaciążyły pewne nieprawidłowości i opóźnie­
nia w pierwszym etapie realizacji uchwały II Ple­
num KC PZPR.

Niektóre z nich naprawia
się. Wszędzie w zasadzie po­
wołano zespoły problemowe
opracowujące możliwości in­
tensyfikacji poszczególnych
wycinków gospodarki zakła­
dowej w latach 1971—1975.
Prace nad planem w przed­
siębiorstwach przyspieszono
mimo okresu urlopowego.
Czasem jednak konieczność
tempa jest opacznie rozumia­
na. Np. zjednoczenia, które
przesłały przedsiębiorstwom z

opóźnieniem wytyczne do pla­
nu 5-letniego, usiłują teraz
narzucać terminy sesji KSR,
utrudniając należyte ich przy­
gotowanie i zapoznanie załogi
ze wskaźnikami planu.

Niepokoi też, że zaledwie
w połowie zakładów pracy
przygotowano dotąd programy

PRAGA (PAP)
Dnia 5 bm. Prezydium KC

KPCz opublikowało oświad­
czenie w 25 rocznicę słowa­
ckiego powstania narodowego
i wyzwolenia Czechosłowacji.
Stwierdza ono, że słowackie

powstanie narodowe było re­
zultatem walki narodu czes­
kiego i słowackiego pod kie­
rownictwem komunistycznej
partii, walki w obronie na­
rodowej
wisłości.
da hołd
korpusu
Związku
wództwem gen. Ludvika Svo-
body.

Omawiając ostatnie ćwierć­
wiecze, oświadczenie stwier­
dza, że takich osiągnięć jakie
uzyskały narody czeski i sło­
wacki nie powstydziłby się
żaden naród na świecie. O-
świadczenie wskazuje zwłasz-
na rozbudowę potężnego po­
tencjału przemysłowego, no­
wych gałęzi produkcji, na u-

spółdzielczenie rolnictwa, na

postęp w dziedzinie ochrony
zdrowia, oświaty i kultury
najszerszych warstw narodu.
W okresie tym jednakże nie
brakło również i błędów, któ­
re skomplikowały rozwój re­
publiki. KPCz nie bała się
wskazać tych błędów. Komu­
nistyczna Partia Czechosłowa­
cji zdaje sobie sprawę ze swej
odpowiedzialności za przy­
szłość narodu republiki. Tą

i państwowej nieza-
Oświadczenle skła-

bohaterskim siłom
czechosłowackiego w

Radzieckim pod do-

świadomością kierowała się
ona w styczniu ubiegłego ro­
ku, kiedy podjęła inicjatywę
usuwania braków, naprawia­
nia błędów i szukania dróg
dalszego rozwoju społeczeń­
stwa. Te uczciwe wysiłki
KPCz zostały jednak wyko­
rzystane przez prawicowych
oportunistów, różnych polity­
cznych awanturników i wro­
gów socjalizmu. Republika
znalazła się w obliczu prze­
wlekłego i męczącego kryzysu,
który wywołał uzasadnione o-

bawy zarówno wśród wielu

obywateli czechosłowackich
jak i wśród sojuszników re­
publiki..

KAIR (PAP)
Bliskowschodnia agencja

prasowa MENA donosi z Am-
manu, że izraelskie władze o-

kupacyjne aresztowały w ub.
tygodniu sekretarza rady
npejskiej w Nablusie pod za­
rzutem „działalności antypań­
stwowej”.

Jak wynika z doniesień z o-

kupowanych terytoriów arab­
skich, mieszkańcy Gazy mieli
okazję obejrzenia 46 wraków
czołgów izraelskich, zniszczo­
nych podczas ostatnich egip­
skich ataków lotniczych na

stanowiska nieprzyjacielskie
na Półwyspie Synajskim, któ­
rej holowano z Synaju do stre­
fy. Gazy.

Jak wynika z późniejszych
doniesień, władze izraelskie
zatrzymały normalny ruch na

drodze z Gazy do Rafah, by
transportować wraki czołgów
i sprzęt z Synaju.

RZYM (PAP)
Agencja ANSA donosi, że w

arabskiej części Jerozolimy ■-
resztowano 15 młodych Ara­
bów pod zarzutem organizo­
wania akcji sabotażowych na

terytorium Izraela.
KAIR (PAP)

Władze izraelskie ustanowi­
ły punkty kontrolne na wszy-

NOWY JORK (PAP)
Powołując się na poinfor­

mowane źródła dyplomatyczne
korespondent AFP w siedzibie
ONZ podaje, że na początku
września dojdzie do wznowie­
nia rozmów przedstawicieli
wielkich mocarstw, stałych
członków Rady Bezpieczeń­
stwa. Ich zadaniem będzie
przygotowanie konferencji w

sprawie konfliktu blisko­
wschodniego na szczeblu mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Spłonęło
120 ha lasu

ZIELONA GÓRA (PAP)
Groźny pożar lasu wybuchł
bm. w godzinach południo-4

wych w Zielonym Borze (nad­
leśnictwo Rzepin). Szybkiemu
rozprzestrzenieniu się ognia,
który błyskawicznie, objął 80-
hektarową połać lasu, sprzy­
jała Susza i upalna pogoda.

Ogień strawił łącznie 120
hektarów lasu, w tym drzewo­
stan liczący 40—50 lat.

ZE ŚWIATA

W POBLIŻU rezydencji
premiera Indiry Gandhi
odbył się masowy wiec na

znak poparcia decyzji rzą­
du Indii o nacjonalizacji
największych banków han­
dlowych.

W MEKSYKU przed
mającymi się odbyć w

przyszłym roku wyborami
prezydenckimi zostanie o-

bniżony z 21 do 18 lat wiek
uprawnionych do głosowa­
nia.

W LAOSIE południo­
wym panuje epidemia
cholery. Spowodowała ona

już śmierć 1700 osób.
ZNACZNY obszar wy­

brzeża australijskiego w

Nowej Południowej Walii,
w pobliżu Newcastle, zo­
stał uznany za strefę za­
grożoną z powodu wypły­
nięcia ze zbiorników nor­
weskiego tankowca „Texa-
co Bogota” ponad 4 ton »a-

twopalnej mieszanki do sil­
ników. Policja odizolowała
cały obszar, zaś flota mo­
torówek patroluje wody,
ostrzegając statki przed
niebezpieczeństwem. Na
fale oceanu wylewa się
neutralizujące środki che­
miczne.

W CIĄGU ostatnich 48
godzin w rejonie Tijuany
w Meksyku 15 osób zmar­
łe w rezultacie fali upa­
łów. Przyczyna śmierci by­
ło porażenie słoneczne i
odwodnienie organizmu.

OD PRZESZŁO miesią­
ca panują w Szwecji łą­
cznie z jej północną czę­
ścią — niemal tropikalne
upały. Susza daje się we

znak! przede wszystkim
rolnikom.

Brytyjskie wojska
w Irlandii Północnej

w stanie pogotowia
LONDYN

Wczoraj brytyjskie władze wojskowe skierowały do
Belfastu dalsze posiłki złożone z elementów batalionu
piechoty. Oddziały te są uzupełnieniem brytyjskich sił
zbrojnych, stacjonujących w Ulster w związku z ostatnimi
starciami na tle religijnym między protestantami a kato­
likami. Liczba żołnierzy brytyjskich wysłanych do Irlan­
dii Północnej wynosi ok. 6 łys. żołnierzy.
Trwające w Belfaście od

soboty walki między ludnoś­
cią katolicką i protestancką
spowodowały, że sytuację u-

znano za tak groźną, iż we

wtorek postawiono w stan

pogotowia stacjonujące w Ir­
landii Północnej oddziały
wojsk brytyjskich.

Oświadczenie opublikowa­
ne przez dowództwo wojsk
stwierdza, że obecnie oddziały
brytyjskie strzec będą zakła­
dów przemysłowych, elek­
trowni itp., natomiast prze­
ciwko ludności biorącej udział
w zamieszkach mogłyby być
użyte jedynie po dojściu do
porozumienia w tej sprawie
rządu W. Brytanii i władz Ir­
landii Północnej.

Według ostatnich doniesień
z Belfastu noc z wtorku na

środę była tu spokojniejsza
niż trzy ostatnie, w czasie
których na ulicach miasta to­
czyły się gwałtowne walki. W
nocy z wtorku na środę do­
chodziło do pojedynczych in­
cydentów' Policja rozproszyła
grupy młodzieży, które zgro­
madziły się na ulicy Disraeli.
Eksplodowała tylko
bomba. Rozruchy
jednak poza stolicę
Północnej. Objęły m. in. wios­
kę Feeny, położoną na półno­
cny zachód od Belfastu.

Po pięciu dniach walki
między katolikami i protestan­
tami w Irlandii Północnej u-

trzymuje się napięta sytuacja.

Władze tłumią rozruchy przy
pomocy siły. Nie zrobiły jed­
nak nic dla rozwiązania trwa­
jącego
konfliktu, który co

czas doprowadza do wybuchu
walk. Poprzednia fala rozru­
chów na tle religijnym ob­
jęła Irlandię w październiku
ub. r.

od dłuższego czasu

pewien

terrorystyczne
żołnierzy Izraela w oku-

oowanej Gazie. Na zdję­
ciu: żołnierz izraelski

rewiduje kram kupca
warzywnego, szukając
broni.

CAF-UPI-lelefoto

Radzieccy towarzysze

partyzanckich bojów
na ziemi miechowskiej

jedna
wyszły

Irlandii

Masowe zatrucie
w Garwolinie

WARSZAWA (PAP)
W Garwolinie wystąpiły

wypadki zatrucia wśród miej­
scowej ludności. W środę u-

dzielono w związku z tym
pomocy ambulatoryjnej w ok.
400 przypadkach.

Wstępne badania nie potwier­
dziły, że zachorowania te —

jak początkowo podejrzewano
— są wynikiem zatrucia lo­
dami. Na miejscu przebywa
ekipa wojewódzkiej sekcji
sanitarno - epidemiologicznej
wydziału zdrowia woj. RN 0-
raz ekipy lekarskie.

(Inf. wł.) Wczoraj do Mie­
chowa przybyła grupa byłycji
partyzantów radzieckich, któ­
rzy 6 sierpnia 1944 r. dokład­
nie 25 lat temu zrzuceni zo­
stali na tyły hitlerowców w

Miechowskiem. Fo wylądowa­
niu nawiązali oni kontakty z

polskimi oddziałami AL i
BCh, prowadząc wspólnie licz­
ne akcje partyzanckie, których
uwieńczeniem było utworze­
nie — po uprzednim oczysz­
czeniu terenu z hitlerowskich
oddziałów — republiki piń-
czowsko - miechowskiej. W
późniejszym okresie partyzan­
ci radzieccy sformowali wła­
sne grupy wnosząc spory
wkład do walki z wrogiem.

W skład radzieckiej delega­
cji wchodzą: b. z-ca dowódcy
grupy „Walka” A. Drumaszko
oraz W. Tichonin, D. Wołkow,
A. Szarow i S. Kozlcnkow.

Towarzyszy im b. partyzant
tej ziemi płk N. Michta. Goście
w czasie pobytu spotykają się
z towarzyszami walk oraz lud­
nością, która niosła im wy­
datną pomoc w walce z oku­
pantem. M. in. spotkają się z

aktywem partyjnym Miechow­
skiego oraz ludnością Trzono­
wa, gdzie stoczyli jedną z

najbardziej krwawych i dra­
matycznych walk. Trzonów
był spacyfikowany przez hi­
tlerowców, którzy wymordo­
wali tam 42 osoby. Podobna

pacyfikacja miała miejsce
Janowicach, gdzie w nadcho­
dzącą niedzielę odbędzie się
pokojowa manifestacja ludno­
ści z udziałem b. partyzan­
tów radzieckich, (jl)

W

Ambasador PRL
na Kubie

W związku z przygotowaniem materiałów do pracy nauko­
wej Muzeum Narodowe w Warszawie, al. Jerozolimskie 3,
uprzejmie prosi o osobiste lub listowne skontaktowanie się
osoby posiadającej lub mogącej udzielić jakichkolwiek da­
nych o losach przedstawionego na zdjęciu obrazu zakonnicy,
pochodzącego z XVI wieku, o wymiarach 50X45 cm, ma­
lowanego techniką olejną. CAF

opuścił Hawanę
We wtorek opuścił Hawanę

udając się w drogę powrotną
do kraju ambasador PRL na

Kubie Tadeiua StrjsłkpwskL

wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych, programy, które
miały być przecież opiniowa­
ne na sesjach KSR zatwier­
dzających plany przyszłorocz­
ne. Brak tych programów u-

niemożliwia rzetelne przygo­
towanie propozycji rozwoju
przedsiębiorstw w następnym
5-leciu.

Ponadto czekając na wy­
tyczne zjednoczeń, niektóre
przedsiębiorstwa pominęły w

planie przyszłorocznym wnio­
ski z analiz wykorzystania
zdolności produkcyjnych i po­
ziomu technicznego wyrobów
czy możliwości przyspieszenia
oddawania do użytku inwesty­
cji kontynuowanych. Świad­
czy to oczywiście o niezrozu­
mieniu ducha uchwały II Ple­
num.

Nadal jeszcze administracja
i samorząd niektórych przed-
siębiorsw uważają, że wzrost
zatrudnienia i wszechstronne
inwestowanie — to panaceum
na rozmaite bolączki gospo­
darki zakładoi^gj. Na szczęście
do rzadkości należą tak nie­
odpowiedzialne wnioski, jak
zawarta w uchwale KSR Za­

kładów Radiowych im. Kas­
przaka propozycja uzupełnie­
nia ewentualnych niedoborów
w

' zatrudnieniu pracą w go­
dzinach nadliczbowych.

Najtrudniejszą chyba do o-

panowania, a dziś szczególnie
niezbędną, jest umiejętność
postawienia celu ogólnospołe­
cznego ponad interes własne­
go zakładu pracy. Wychodzi
to na jaw zwłaszcza tam, gdzie
trzeba godzić się z konieczno­
ścią ograniczenia rozwoju nie­
których mało efektywnych za­
kładów i branż.

Watykan
a sprawa Defreggera

RZYM (PAP)
Zastępca dyrektora waty­

kańskiego urzędu prasowego
doktor Luciano Casimiri zło­
żył 6 bm. oświadczenie, z któ­
rego wynika, że watykańska
kongregacja do spraw bisku­
pów „nie była poinformowa­
na o faktach dotyczących o-

kresu życia Matthiasa De-
freggera przed wstąpieniem
do stanu duchownego".

Oświadczenie stanowi wo­
tum nieufności wobec De-
freggera, co jak na warunki
watykańskie jest w stosunku
do biskupa rzeczą niebywałą.
Wśród ekspertów watykań­
skich sądzi się, że los Defreg-
gera jako dostojnika kościel­
nego jest po wspomnianym
oświadczeniu przesądzony. Za­
pewne będzie on musiał po­
dać się do dymisji i to w nie­
długim terminie.

Antyradziecka kampania
propagandowa w Japonii

MOSKWA (PAP)
W ostatnich dniach na ła­

mach prasy tokijskiej rozpę­
tana została szeroka kampa­
nia propagandowa na rzecz

oddania przez Związek Ra­
dziecki Japonii Wysp Kuryl-
skich. Powstaje istotne pvta-
nie: po co potrzebne jest o-

kreślonym kręgom w Japonii
rozpalanie nastrojów anty­
radzieckich wokół tzw. pro­
blemu „terytoriów północ­
nych”. problemu, który został
rozwiązany już dawno przez
historię i w wyniku porozu­
mień międzynarodowych za­
wartych przy udziale rządu
japońskiego.

W ostatnich latach w sto­
sunkach radziecko-japoń-
skich osiągnięty został pewien
postęp. Znacznie rozszerzyła
się współpraca handlowa, wy­
miana kulturalna, zwiększyły
się kontakty działaczy polity­
cznych. Związek Radziecki
konsekwentnie występuje na

rzecz rozwoju wielostron­
nych stosunków z Japonią.
Pozytywny wkład ZSRR w

nawiązanie z tym krajem do­
brosąsiedzkich stosunków jest
oczywisty. Kurs ten jednak,
najwidoczniej, nie wszystkim
w Japonii odpowiada. Tym
tylko można wytłumaczyć o-

becną propagandową hecę wo­
kół „terytoriów północnych”.

Odegrała tu swoją rolę tak­
że i inna przyczyna. Podczas
kiedy naród japoński nasila
swoją walkę o zwrot wyspy
Okinawy, okupowanej przez
wojska USA komuś tam za-

leżało aby skierować niezado­
wolenie mas ra inny kurs —w

antyradziecki.

kilku dniami z wódPrzed
Zatoki Puckiej bosman-mat
Jan Wybraniec uratował 5-
letniego chłopca — Jacka Bie-
niewicza, który tonął w rejo­
nie Kuźnicy. W ubraniu ma­
rynarz wskoczył do wody —

na krzyk dziecka — 1 po chwi­
li malec zdrów i cały dostarą
czony został rodzicom.

Bosman-mat Wybraniec jest
synem górnika z kopalni
„Śląsk” w Świętochłowicach,
a służbę wojskową pełni w

Marynarce Wojennej od 1963
r. Na zdjęciu: bosman-mat
Jan Wybraniec z uratowanym
przez siebie Jackiem.

CAF Telefoto — Uklejewsk!

Alarm przeciwpożarowy trwał

Przerażające liczby
Wypadek miał miejsce 18 czerwca br.

przy ul. Kopernika 2, w Proszowi­
cach. Kłęby dymu wydobywającego

się z budynku zaalarmowały sąsiadów.
Ktoś dał niezwłocznie znać straży. Ktoś
inny zawiadomił milicję. Przyjechali na­
tychmiast. Po wyważeniu drzwi i ugasze­
niu pożaru, ukazał się im straszny wi­
dok; w zdemolowanym wnętrzu, wśród
nadpalonych mebli leżał martwy mężczy­
zna. Był to Bolesław G. Późniejsze bada­
nia wykazały, że w stanie nietrzeźwym
położył się on z papierosem w ustach do
łóżka. Wskutek zaprószenia ognia powstał
pożar z tlącego się papierosa, który jego
właścicielowi przyniósł śmierć.

16 lipca br., na krótko przed godziną
16-tą, bury, gryzący dym przesłonił miej­
sce, gdzie w kopalni „Sobieski” w Jeleniu
koło Jaworzna znajduje się budynek go­
spodarczy. Wszczęto alarm. Zakładowa
straż pożarna błyskawicznie przystąpiła
do akcji. Ogień ugaszono Najtragiczniej­
szy jest jednak fakt, że również ten wy­
padek pociągnął za sobą śmiertelną ofia­
rę Na strychu, między resztkami siana i
różnych rupieci znaleziono bowiem zwę­
glone zwłoki 6-letniego Marka J. Jak wy­
kazało dochodzenie, chłopiec przez nieo­
strożność spowodował zapałkami pożar.
Zginął w nim, gdyż ogień odciął mu od­
wrót ze strychu.

Nie są to — niestety — Jedyne ofiary
lekkomyślności. Tylko w pierwszym pół­
roczu br. straciło w naszym wojewódz­
twie przez pożary życie sześć osób, w tym

troje dzieci. Natomiast ponad czterdzieści
wyszło z nich z różnego rodzaju obraże­
niami ciała. U wielu spośród nich spowo­
dowały one trwałe kalectwo.

ULATUJE Z DYMEM MAJĄTEK
Życie ludzkie jest rzeczą najcenniejszą.

Dlatego śmierć aż sześciu osób jest nie­
zwykle bolesna. Tej straty na złotówki nie
da się przeliczyć. Nie można. Ale obok
tego rodzaju strat najtragiczniejszych, są
też strąty materialne, systematycznie u-

szczuplające nasz majątek narodowy.
Ostatnio ukazała się na ten temat spe­

cjalna publikacja GUS pt.: „Pożary w la­
tach 1958—1968”. Wynika z niej, że w

minionym dziesięcioleciu mieliśmy w Pol­
sce blisko 229 tys. pożarów. Z nich, wię­
cej niż połowa przypada na Indywidualne
gospodarstwa rolne, ale jeśli chodzi o

ilość spalonych budynków, to zabudowa­
nia wiejskie stanowią aż 90 procent o-

gólnej ich liczby. Straty jakie powstały
wskutektegosięgająsiedmiumi1iar-
dów złotych! Ponad 66 prócent tej kwo­
ty, to straty rolników. Najboleśniej od­
czuli to mieszkańcy województw: war­
szawskiego, kieleckiego 1 lubelskiego, ale
i w krakowskim były one niemałe. Wy­
niosły bowiem blisko pół miliarda zło­
tych.

Bieżący rok nie jest pod tym względem
lepszy. W pierwszym półroczu paliło się
już bowiem u nas 876 razy (157 wypad­
ków wiecej niż w analogicznym okresie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)



Str. 2

Obraduje X Zjazd
Rumuńskiej Partii Komunistycznej
Partia chińska i albańska nie przysłały delegacji

6 bm. w Bukareszcie rozpo­
czął się X Zjazd RPK.

Obrady otworzył N. Ceau­
sescu witając serdecznie po­
nad 1900 delegatów oraz ponad
1000 gości z całego kraju —

donosi korespondent PAP, red.
A. Wyhowski.

. N. Ceausescu skierował go­
rące słowa powitania do 66 de­
legacji zagranicznych partii
komunistycznych, robotniczych
i socjalistycznych oraz sił an-

tyimperialistycznych, przyby­
łych na zjazd partii rumuń­
skiej. Wśród serdecznych o-

klasków zebranych N. Ceau­
sescu wita kolejno delegacje:
KPZR z sekretarzem KC —

Katuszewem, KP Hiszpanii z

Dolores Ibarruri, Partii Pra­
cujących Wietnamu z człon­
kiem KC — Nguyen Van Kinh,
Włoskiej PK z Giancarlo Pa-
Jettą, Zw. Komunistów Jugo­
sławii — z Todoroviciem, Par­
tii Wyzwolenia i Socjalizmu
Maroka z sekretarzem general­
nym partii — Ali Yatą, PZPR
z J. Tejchmą, a następnie de­
legacji Francuskiej PK, Fin-
Iridii, Bułgarii, Japonii, Cze­
chosłowacji, Chile, SED, W.
Brytanii, Mongolii, Gwatema­
li i innych.

W zjeździe nie biorą udziału
delegacje
bańskiej,
tychczas,
delegacja
wego.

Po otwarciu obrad delegaci
dokonali jednomyślnego wy­
boru: prezydium Zjazdu, ko­
misji mandatowej, sekretariatu
Zjazdu oraz przyjęli ustalony
przez Plenum KC RPK w dniu
21 maja następujący porządek
dzienny obrad:

1. Sprawozdanie KC z dzia­
łalności RPK w okresie po­
przedniego Zjazdu oraz zada­
nia partii na przyszłość — re­
feruje N. Ceausescu.

2. Dyrektywy X Zjazdu RPK
w sprawie planu 5-letniego na

lata 1971—1975 oraz głównej
linii rozwoju gospodarki naro­
dowej na okres 1976—80, refe­
ruje łon G. Maurer.

3. Sprawozdanie Centralnej
Komisji Rewizyjnej. Sprawoz­
dawca Constantin Pirvulesco.

4. Projekt zmian w statucie
partii. Referuje Virgll Trofin.

5. Wybory KC i Centralnej
Komisji Rewizyjnej.

Zjazd wybrał następnie ko­
misję wnioskową, komisję mat­
kę i komisję do spraw napły­
wających do Zjazdu pism.

Z kolei delegaci ustalili
skład problemowych komisji
zjazdowych, w których toczyć
się będzie duża część obrad.

Zjazd przyjął również regu­
lamin obrad.

*

W ostatniej części referatu se­
kretarz generalny KC RPK omó­
wił problemy międzynarodowej
działalności partii.

„Podobnie jak dotychczas — po­
wiedział Ceausescu — w centrum

polityki zagranicznej będziemy
stawiać Tozwój stosunków przy­
jaźni i współpracy z krajami so­
cjalistycznymi. „Wiadomo —

kontynuował — że między kraja­
mi socjalistycznymi występuje
szereg różnic poglądów i rozbież­
ności co do niektórych problemów
budownictwa socjalizmu 1 życia
międzynarodowego. Uważamy, że

partii chińskiej, al-
koreańskiej. Jak do-
nie przybyła jeszcze
Wietnamu Południo-

U Thant przyjął
Kiesingera
Kanclerz NRF, Kiesinger

dożył w środę wizytę w sie­
dzibie ONZ, gdzie został przy­
jęty przez sekretarza general­
nego ONZ U Thanta. Rozmo­
wa trwała 40 minut.

O tytanie i kuleczkach

z Księżyca
MÓWI PROF. DR KAZIMIERZ SMULIKOWSKI (WYDZIAŁ GEOLOGII UW)

(przy braku wietrzenia) przez
setki milionów lat. Może też
być to wynik znacznych sko­
ków temperatury. Te skoki są
w stanie powodować pękanie
różnych mas szklistych.

Zawartość tytanu w prób­
kach Księżyca rzuca też po­
średnio światło na jedną z

hipotez pochodzenia tektytów.
Tektyty są to jak wiadomo
szkliste formy o kolorze zie-
lonkawo-oliwkowym, które
odnajdujemy na Ziemi. Jedna
z hipotez głosi, że tektyty są
odpryskami lawy wulkanicz­
nej Księżyca, które bardzo
dawno, pod wpływem silnych
wybuchów, pokonały jego siłę
przyciągania i dotarły do Zie­
mi. Zawartość tytanu w tek-
tytach nie przekracza jednak
dziesiątych części procenta,
co bardzo podważa wspom­
nianą hipotezę.

Na koniec chcę powiedzieć,
że 23 kg próbek nie może sta­
nowić podstawy do pogłębio­
nych, uogólnionych analiz.

Dopiero wiercenia na kilka­
set metrów w głąb — w wielu

punktach księżycowej skoru­
py — stanowić będą podsta­
wę do ścisłych wniosków na

temat geologicznej interpre­
tacji budowy Księżyca.

Komentowanie wstępnych
wyników badań próbek ma­
terii księżycowej, które do­
cierają do nas jako krótkie
wiadomości agencyjne, nie
jest sprawą ani łatwą ani

bezpieczną. Spróbuję mimo to
ustosunkować się w kilku sło­
wach do tych komunikatów:

Problem tytanu — wykry­
tego w próbkach. Zawartość
tego pierwiastka oceniono
wstępnie na 3 do 5 procent.
To jest rzeczywiście dużo. Ale
nie wiadomo czy procent ten

dotyczy czystego pierwiastka,
czy też jego tlenku.

W pospolitych skałach wul­
kanicznych skorupy ziemskiej
występuje znacznie mniej ty­
tanu — i to w postaci tlen­
ków. Przeciętnie jest go w

skałach ziemskich jeden, dwa
a nierzadko trzy procent. Na­
wiasem mówiąc, tytan jestje­
dnym z pospolitych pierwia­
stków skorupy ziemskiej. Je­
śli przyjąć pod rozwagę sto­
sunki wagowe, to tytan znaj­
duje się w pierwszej dziesiąt­
ce — używając języka spor­
towego — pierwiastków sko­
rupy ziemskiej.

Tak więc jeśliby przyjąć, że
pobrane próbki są reprezen­
tatywne dla całego satelity —

to można by przypuszczać, że
tytan jest tam bardziej pospo­
lity niż na Ziemi.

u podstaw wielu spośród nich

tkwią różnice w rozwoju społecz-
no-historycznym tych krajów, w

poziomie, jaki osiągnęły siły wy­
twórcze. Jednakże w określonym
stopniu rozbieżności te, a zwłasz­
cza Ich zaostrzenie, mają charak­
ter subiektywny”.

„Okoliczność, że w odniesieniu
do niektórych problemów istnieją
różnice poglądów
partią a partiami
socjalistycznych
Ceausescu — nie
zdaniem stanowić
drodze do dalszego rozszerzenia

owocnej, wzajemnie korzystnej
dla wszystkich współpracy i ko­
operacji. Uważamy, że nie ma i-

stotnych problemów, które by
mogły stanąć na przeszkodzie do­
brym stosunkom między naszymi
partiami i narodami”.

między naszą

szeregu krajów
— oświadczy!

może, naszym
przeszkody na

Najniższy od 23 lat

przyrost naturalny?
Zmiany w modelu rodziny

Główny Urząd Statystyczny opracował - na podsta­
wie danych o ruchu naturalnym ludności w ciągu O
miesięcy br. - prognozę stanu ludności, liczby urodzeń
i nowo zawartych małżeństw do końca 1969 r.

Tak więc w końcu roku lu­
dność Polski będzie liczyła
prawdopodobnie 32.675 tys.
osób. Jak się przewiduje w br.
na ślubnym kobiercu stanie
275 tys. par. Byłoby to o 15
tys. więcej niż w roku ubieg­
łymio75tys. więcejniżw
wyjątkowo nieurodzajnym w

małżeństwa roku 1965. Wskaź­
nik liczby nowo zawartych
małżeństw na 1000 ludności
wyniesie 8,4, wobec 6,3 w roku
1965.

Prognozy demograficzne za­
kładające, że zwiększona licz­
ba małżeństw przyniesie za

sobą proporcjonalnie większą

„Turniej Wsi"

przeglądem dorobku 25-lecia
W sierpniu i pierwszej poło­

wie września br .w woj. kra­
kowskim odbędą się konkursy
pod nazwą „Turniej Wsi”. W
konkursach wezmą udział po
dwie gromady (lub wsie) wy­
typowane przez powiaty.
„Turniej Wsi” będzie okazją
do dokonania przeglądu osią­
gnięć minionego okresu, w

dziedzinie postępu techniczne­
go, realizacji programu agro-
minimum, czynów społecz-

Tragiczna pomyłka
na manewrach

PARYŻ (PAP)
W czasie manewrów lotnic­

twa wojskowego, odbywają­
cych się we wtorek na poli­
gonie holenderskim w pobliżu
Fliland, pilot myśliwca „Star-
fighter” ostrzelał z karabinu
maszynowego samochód w

którym znajdowało się 4 żoł­
nierzy holenderskich. Jeden z

nich został zabity a trzech
rannych. Jak informuje prasa
holenderska pilot pomylił się
biorąc samochód za ruchomą

1 tarczę strzelniczą.

żebyśmy na Ziemi cier­
na jego niedostatek. W
powszechnych złożach

żelazo-tytanowych, za-

Tytan jest cennym pierwia­
stkiem, ale nie można powie­
dzieć ' ‘

pieli
dość
rud
wartość czystego pierwiastka
sięga kilkudziesięciu procent.
Warto wspomnieć, że podczas
wierceń, wykryto złoża tlenku
tytanu na Suwalszczyżnie. Ba­
da się obecnie czy eksploata­
cja tych złóż będzie opłacal­
na.

Tytan jest pierwiastkiem
średnio-ciężkim. To, że na

Księżycu byłoby go więcej niż
na Ziemi, może świadczyć o

pochodzeniu srebrnego globu.
Przeciętna gęstość Księżyca
jest mniejsza niż Ziemi, zatem
tytan może być tam bardziej
nagromadzony.

Co można powiedzieć o

szklistych kuleczkach, które
przywieziono z Księżyca?

Otóż są wulkaniczne lawy
szkliste, które pod wpływem
szybkiego zastygania rozdzie­
lają się w swego rodzaju pe­
rełki czy kuleczki. Znane są
takie lawy na Ziemi. Nazywa­
ją się perlity. Ale ich wymia­
ry są znacznie większe od ku­
leczek, które znaleziono na

Morzu Spokoju.
Kuleczki księżycowe mogą

być pyłem meteorytowym,
który osiada na Księżycu

GAZETA KRAKOWSKA'

Władze DRW zwolniły 4 bm. trzech Amerykanów wziętych do niewoli w czasie pi­
rackich ataków na DRW. 5 bm. zwolnieni jeńcy przybyli do Laosu i na lotnisku w

Vientiane odpowiadali na pytania dziennikarzy. Na zdjęciu: od lewej - W . Rumbie,
R. Frishman i D. Hegdal w czasie konferencji prasowej.

CAF-AP-Telefoto

liczbę urodzeń, nie sprawdzają
się w praktyce. Zjawisko ta­
kie byłoby się już ujawniło,
gdyż zasadnicza masa urodzeń
przypada u nas na dwa pier­
wsze lata małżeństwa. Tym­
czasem właśnie od dwu lat,
kiedy to w wiek rodzicielski
zaczęły wchodzić roczniki
wyżu demograficznego, przy
znacznym wzroście liczby no­
wo zawartych małżeństw, licz­
ba urodzeń kształtuje się na

niewiele zmienionym pozio­
mie. W tym roku urodzi się
prawdopodobnie około 530—
532 tys. dzieci, a więc mniej,
niż w „niżowym” roku 1965.

nych itd. Program przewidu­
je kilkanaście konkurencji in­
dywidualnych i zbiorowych o

tematyce społecznej, kultural­
nej, młodzieżowej i sporto­
wej. Będą to więc wystawy
rolnicze, korowody dożynko­
we, obrzędy, piosenki i tańce
ludowe, zgaduj-zgadule na te­
mat reformy rolnej (6. IX.

przypada 25 rocznica ogłosze­
nia dekretu o reformie rolnej),
wyścigi kolarskie, biegi na

przełaj, pokazy OSP itp.
Powołane komisje konkur­

sowe przeprowadzą punktację
poszczególnych zawodów i

wytypują najlepsze gromady
do eliminacji wojewódzkich,
przewidzianych we wrześniu
br. Prezydia rad narodowych,
organizatorzy, zakłady opie­
kuńcze wsi ufundują dla zwy­
cięzców wartościowe nagrody.
Również Prezydium WRN

przewiduje przyznanie nagro­
dy dla dwóch najlepszych po­
wiatów.

Sprawy związane z tym
konkursem omawiano wczo­
raj w Prezydium WRN, na

naradzie kierowników wy­
działów i referatów kultury
P. PRN, z udziałem przedsta­
wicieli zainteresowanych in­
stytucji i organizacji. (Iw)

W rezultacie wskaźnik przy­
rostu naturalnego obniży się
do nie notowanego od 23 lat
poziomu — 8,3 na 1000 i przy­
rost ludności wyniesie 270 tys.
osób. Jedną z przyczyn tego
zjawiska jest również silne
zahamowanie współczynnika
płodności kobiet na wsi, któ­
ra dotąd była głównym źród­
łem przyrostu naturalnego.
Świadczy to o trwałych zmia­
nach w modelu polskiej rodzi­
ny nie tylko w miastach lecz
i na wsi. Równocześnie — w

związku z procesami starzenia
się naszego społeczeństwa wy­
stępuje tendencja do wzrostu

liczby zgonów.
Wszystkie te czynniki skła­

dają się na to, że przyrost li­
czby ludności Polski będzie
wolniejszy niż oczekiwano. Li­
czbę 33 min mieszkańców o-

siągniemy prawdopodobnie
dopiero w końcu 1971 roku.

Szczególnie wymowne jest
zestawienie dwu okresów: w

latach 1946—1968 przeciętny
przyrost roczny wynosił 370
tys. osób, w latach 1969 —

2000 będzie on prawdopodob­
nie wynosił mniej niż połowę
— bo 175 tys. rocznie. W cią­
gu pierwszych 23 lat ludność
naszego kraju wzrosła o 8,5
min osób. Trzeba będzie 32
lat, aby przy obecnych ten­
dencjach ludność kraju wzro­
sła o 5,6 min osób.

W USA

Co druga rodzina

ma broń
Co najmniej 30 min rodzin

amerykańskich (a więc po­
łowa ogólnej liczby rodzin)
ma broń palną. W rękach cy­
wilnych obywateli USA znaj­
duje się 90 min sztuk broni
palnej. Od 1963 roku roczna

sprzedaż karabinów wzrosła
dwukrotnie, a rewolwerów —

czterokrotnie. Ilość broni pal­
nej znajdującej się w posia­
daniu cywilów wzrastała od
początku XX wieku o około
10 min sztuk w każdym dzie­
sięcioleciu, natomiast od 1958
roku przybyło jej aż 30 min
sztuk.

Powyższe dane zawarte są
w sprawozdaniu komisji po­
wołanej do zbadania proble­
mu walki z aktami gwałtu.
Ostatnio komisja przedstawiła
swe zalecenia Kongresowi i
rządowi Stanów Zjednoczo­
nych. Raport komisji postulu­
je by broń palną sprzedawać
wyłącznie osobom, które po­
trzebują jej w związku z pra­
cą zawodową. Komisja pro­
ponuje m. in. przeznaczyć 500
min dolarów na wykup bro­
ni od osób, które nie muszą
jej posiadać.-

Japoński order
dla dziennikarza

z Krakowa
WARSZAWA (PAP)

W ambasadzie Japonii w

Warszawie odbyła się uroczy­
stość dekoracji polskiego
dziennikarza z Krakowa red.
-Mieczysława Bablńskego „Or­
derem Świętego Skarbu” —

za przeszło 50-letnią działal­
ność w zakresie populary­
zacji w naszym kraju kul­
tury japońskiej.

Dekoracji dokonał ambasa­
dor Japonii w Polsce — Shl-
geru Nakamur**.

Wojewódzki wielobój
„Budowlanych"

W piątek 8 bm. na stadionie lek­
koatletycznym SKS Cracovla roze­
grany zostanie tradycyjny wielo­
bój pracowników przedsiębiorstw
budowlanych naszego wojewódz­
twa. Udział w wieloboju blorą te-

prezentacje zakładów pracy, w

których występuje czterech męż­
czyzn 1 dwie kobiety. Rozegranych
zostanie siedem dyscyplin: pchnię­
cie kulą, sztafeta 1000 m, podno­
szenie ciężarka, przeciąganie liny,
rzutki do tarczy, pływanie i zga­
dywanka terenowa.

Zespoły, które wywalczą naj­
lepsze lokaty wezmą udział w fi­
nale wieloboju, który odbędzie się
w Szczecinie w dniach od 23 do 25

sierpnia br. Początek wieloboju w

piątek o godz. 15.

W KILKU WIERSZACH
• W towarzyskim spotkaniu

międzypaństwowym w piłce noż­
nej ZSRR przegrał w Moskwie ze

Szwecją 0:1 (0:1).
• Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Odessie Mitrochina

(ZSRR) ustanowiła rekord świata
w biegu na 200 m. ppł. uzyskując
czas 26,9.

• Piłkarze Ruchu pokonali w

towarzyskim meczu Union Ber­
lin (NRD) 5:0.

• Na mistrzostwach Europy w

koszykówce juniorek Polska

przegrała z ZSRR 53:94.

Odznaczenie nadane zostało
polskiemu dziennikarzowi z o-

kazji 100-lecia ery Mejdżi,
zapoczątkowanej otwarciem
bram Japonii dla cudzoziem­
ców. Dla upamiętnienia tego
jubileuszu rząd japoński od­
znaczył „Orderem Świętego
Skarbu” 189 cudzoziemców z

27 krajów.

„Kosmos 291“
na orbicie

MOSKWA (PAP)
W środę wystrzelono w

Związku Radzieckim sztu­
cznego satelitę Ziemi
„Kosmos-291”-

Sputnik okrąża Ziemię w

ciągu 91,5 min. Jego mak­
symalna odległość od po­
wierzchni Ziemi wynosi
574 km, minimalna —

153 km.

Brak grzybów i czarnej jagody
• Dla myśliwych dąbry sezon

(Inf. wł.) Obecna aura daje
się we znaki nie tylko rolni­
kom i ogrodnikom, ale wpły­
wa również ujemnie na roz­
wój runa leśnego. Tegoroczny
skup czarnej jagody prowa­
dzony przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Leśnej Pro­
dukcji Niedrzewnej „Las” jest
najniższy od 10 lat. Dotych­
czas skupiono tego poszukiwa­
nego na rynku krajowym i
zagranicznym owocu zaledwie
800 ton, a przewiduje się, że
dodatkowo zakupione zosta­
nie około 100 t.

Dużo lepiej natomiast ob­
rodziła malina i jeżyna czar-

| na. Dobre zbiory spodziewa-
: ne są też w późnych odmia-
jnach jagód leśnych jak: dzl-
i klej róży, głogu, bzu czarne­

go i tarniny. Tymi też odmia-

j nami powinno, się zrekompen­
sować niedostatek wcześniej­
szych owoców. Susza
ła również źle na

grzybów, których
prawie w ogóle się nie
je. Podobnie minimalne były
dostawy miodu nektarowego,
natomiast pszczelarze spo­
dziewają się, że będzie dużo
miodu spadziowego.

Dobrze zapowiada się sezon

łowiecki. Myśliwi dostarczyli

wpłynę-
urodzaj
obecnie
skupu-

Alarm przeciwpożarowy
(DOKONCZENlE ze STR. 1)

ub. roku), a straty wynikłe z

tego przekroczyły 26 min zło­
tych. A oto kilka przykładów:
w Drzewnej Spółdzielni Pra­
cy „Zryw” w Jordanowie po­
żar strawił m. in. dachy nad
dwiema halami i magazynem.
Straty — pół miliona złotych.

W Piekielniku, w powiecie
nowotarskim spłonęło 13 bu­
dynków. Straty — 653 tys.
złotych. W Zakładach Wikli-
niarsko-Trzciniarskich w Nie­
połomicach pożar spowodował
straty blisko 600 tys. złotych.
We wsi Strumiany, w powie­
cie krakowskim pożar znisz­
czył kościół. Straty przekra­
czają 1 milion 800 tys. zło­
tych. Większości tych wypad­
ków można by uniknąć, gdy­
by bardziej niż dzieje się to

dotychczas przestrzegane by­
ły przepisy o ochronie prze­
ciwpożarowej.

CO ROBIĆ?
Ogromna liczba pożarów

powstaje z przyczyn subiekty­
wnych. W 44 procentach —

wskutek nieostrożności osób
dorosłych. Bardzo często po­
wodują też pożar pozostawio­
ne bez opieki rodziców dzieci
oraz — wady urządzeń og-
rzewniczo-kominowych. U
nas, w Krakowskiem proble­
mem są również złośliwe pod­
palenia. Zwłaszcza w powia­
tach: miechowskim i proszo-
wickim. W pierwszym półro­
czu br. mieliśmy ich 118, to

jest o 26 więcej niż przed ro­
kiem. w tym samym okresie.

Z dotychczasowych obser­
wacji wynika, że zwykle w

miesiącach letnich i jesien­
nych ilość pożarów jeszcze

• SPROSTOWANIE

Do artykułu pt. „Polski
strzałowy na Spitsbergenie”
(„Gazeta Krakowska” z dnia
6. VIII.) wkradł się błąd- Po­
myłka dotyczy nazwiska bo­
hatera artykułu — brzmi ono:

Michał Stopyra, nie zaś jak
podaliśmy — Antoni Stotyra.
Przepraszamy.

W 24 rocznicę
zrzucenia bomby „A“

na Hiroszimę
TOKIO (PAP)

6. bm. w 24 rocznicę zrzu­
cenia bomby atomowej na

Hiroszimę i Nagasaki, w za­
łożonym dla upamiętnienia
tego tragicznego wydarzenia
Parku Pokoju zebrało się 48

tys. osób.
O godz. 8.15 dokładnie w

chwili, kiedy przed 24 laty
wybuchła bomba zapanowała
martwa cisza. Przedstawiciele
dwóch rodzin, których człon­
kowie zginęli wskutek ek­
splozji, uderzyli w dzwony.
Ich majestatyczny dźwięk u-

niósł się nad miejscem, które
przed 24 laty w ciągu jednej
minuty zmieniło się w cmen­
tarzysko. W niebo poszybo­
wało tysiące gołębi, symboli­
zujących dążenia obywateli
Hiroszimy do zapewnienia
trwałego pokoju. U stóp pom­
nika ofiar Hiroszimy złożono
listę nowych ofiar, które
zmarły w ostatnim okresie, w

wyniku chorób spowodowa­
nych skażeniami.

Przemawiając z okazji tej
tragicznej dla ludności rocz­
nicy. burmistrz Hiroszimy,
Setsuo Yamada stwierdził, iż
wiedza, która umożliwiła czło­
wiekowi wylądowanie na

Księżycu musi być użyta w

celu zapewnienia trwałego
pokoju na Ziemi. Zaapelował
on do światowej opinii pu­
blicznej, aby stworzyła gwa­
rancję, iż masakra, która u-

nicestwiła ponad 200 tys. ist­
nień ludzkich, nigdy się nie
powtórzy.

już pierwsze partie odstrzelo­
nych kaczek w ilości ponad
100 szt., na które polowanie
rozpoczęło się z dniem 1
sierpnia. Więcej niż w roku
ubiegłym jest też bażantów,
zajęcy i innej dzikiej zwie­
rzyny. (cm)

Uniwersalny
alfabet

MOSKWA (PAP)
Młody azerbejdżański Języ­

koznawca Ali Mahmed Kur-
dystanl zaproponował, aby li­
czne dotychczasowe alfabety
zastąpić jednym nowym, skła­
dającym się z 9 prostych i

łatwych do napisania liter.
Wychodził przy tym m. in. z

założenia, że utwory muzycz­
ne wszystkich narodów mogą
być całkowicie zapisane za

pomocą zaledwie 7 nut.

Swój ujednolicony, między­
narodowy alfabet zbudował on

na zasadzie fonetycznej. Pro­
ponowane przez Kurdystanie-
go 9 zgłosek można nieznacz­
ni* „dostroić” odpowiednio do
aktualnie obowiązującej wy­
mowy.

bardziej wzrasta. Tak jest
również obecnie. Sytuacja sta­
je się po prostu alarmująca.
Niewątpliwie wpływają na to:

panujący upał i wzmagająca
się susza, zwiększony ruch tu­
rystyczny oraz osłabienie —

wskutek prac polowych — o-

pieki dorosłych nad dziećmi.
Toteż nie ma dnia, aby pra­
sowe i radiowe komunikaty
nie donosiły o nowych trage­
diach, których przyczyną stał
się ogień. Oprócz zabudowań,
dobytku gospodarskiego rolni­
ków, obiektów przemysłowych

1 zwierząt domowych, płoną
również co dopiero zwiezione
do stodół z pól tegoroczne plo­
ny. Palą się także lasy. „Czer­
wony kur” niszczy setki hek­
tarów drzew, które z ogrom­
nym trudem i nakładem pra­
cy hodowaliśmy przez wiele
lat.

EUGENIUSZ NOWAK

Tow. Marianowi
STAŃCZYKOWI
przewodniczącemu Zarządu
Okręgowego Związku Za­

wodowego Górników
w Chrzanowie, składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

Zony, Adeli.

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa

i Rada Robotnicza

Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Remontowego

Przemyślu Ciężkiego

Tow. Marianowi
STAŃCZYKOWI
przewodniczącemu Zarządu
Okręgu Związku Zawodo­
wego Górników w Chrza­
nowie, wyrazy głębokiego

współczucia z powodu
śmierci Żony, Adeli,

składają
Dyrekcja,

Komitet Zakładowy
Rada Zakładowa i
Robotnicza Kopalni

Kamiennego „Sobieski”
w Borach kolo Jaworzna

PZPR,
Rada

Węgla
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Kolejne sukcesy Polaków
na Spartakiadzie AZ

Każdy dzień na Spartakiadzie
Armii Zaprzyjaźnionych przynosi
r.sszym reprezentantom nowe cen­
ne osiągnięcia, a z nimi plon me­
dalowych pozycji powiększa się
wyraźnie. We wtorek najcenniej­
sze sukcesy uzyskali trójboiścl,
ciężarowcy i pięściarze.

Przedstawiamy dalszych medali­
stów.

Trójbój wojskowy
Dwa złote medale w konkuren­

cji trójboju zdobyli nasi reprezen­
tanci w rzucie granatem. Zwycię­
żył w konkurencji indywidualnej
Roman Mirończyk 1405 pkt., przed
Lcy Yon (KRLD) i Basadzijewem
(Bułgaria) obaj po 1375 pkt. Po­
lacy także zdobyli złoty medal w

konkurencji drużynowej wyprze­
dzając ZSRR i KRLD.

W łącznej klasyfikacji drużyno­
wej trójboju Polacy zdobyli srebr­
ny medal 22870 pkt. za ZSRR —

24172 pkt. Trzecie miejsce KRLD
— 22165 pkt.

Podnoszenie ciężarów
W podnoszeniu ciężarów odbył

się finałowy pojedynek w wadze

średniej. Nasz reprezentant E. Ma­
zur zdobył trzy medale: brązowy w

trójboju oraz srebrne w wyciska­
niu i podrzucie. Jego rezultat 400

kg w trójboju. Zwyciężył Kuren-
cow (ZSRR) 460 kg, przed Kun Jen
Wu (KRLD) 412,5 kg. W sumie Po­
lacy zdobyli już łącznie 16 medali.

Wojaże krakowskich alpinistów
W dniu dzisiejszym 20-osobo-

wa grupa taterników krakowskich
członków Klubu Wysokogórskiego,
opuszcza Polskę i udaje się w dłu­
gą podróż do Iranu. Dodać należy,
ze jest to pierwsza polska wyprawa
w góry Iranu. Celem wyprawy jest
działalność sportowo-alpinistyczna
w grupie górskiej Tachte Suley-
man, wznoszącej się do 4.800 m

npm, oraz wejście na wygasły
wulkan Denawend, najwyższy
wierzchołek Iranu (5.670 m npm).

Kierownictwo wyprawy przeję­
li doświadczeni alpiniści: Stanls-
lam Biel, prezes Koła Krakowskie­
go oraz Jerzy Wala. W skład e-

kipy wchodzą aktywiści Koła Kra­
kowskiego Klubu Wysokogórskie­
go: Alicja Bednarz, Henryk Bed­
narek, Kazimierz CichoA, Ryszard
Kozioł, Wacław Nowyk oraz Jan
Roth.

W tym kosztownym przedsię­

Zwycięstwo
Wczoraj w czwórmeczu teniso­

wym o mistrzostwo I ligi dokoń­
czono spotkania z pierwszego
dnia. Cenny sukces zanotował

Nadwlślan, który odniósł zwycię­
stwo nad Gwardią Wrocław 4:2.

A oto pozostałe wyniki. Na

pierwszym miejscu wymieniamy
zawodników krakowskich. Debel:

Meres, Nowak — Jamroz Pry­
strom 6:1, 4:6, 7:9, Nowak — Pry­
strom 6:3, 8:6, Meres — Jamroz
4:6, 1:6, mikst: Draczowa, Nowak
— Dałkowska, Jamroz 6:2, 4:6, 6:2.

W drugim meczu Legia wygra­
ła z SKT Sopot 6:1.

Wczoraj rozpoczęto pojedynki:

Spartakiada międzykolonijna - zakończona
Jak Jut informowaliśmy przez

dwa dni Gdów był widownią
wzmagań młodzieży w ramach
III mlędzykolonljnej spartakiady
sportowej ziemi krakowskiej. W

drugim dniu zawodów wyłoniono
kolejnych zwycięzców:

Dziewczęta — bieg na 60 me­
trów M. Szymaka (WZSP), kolar­
stwo D. Powroźnik (WZSP),
przełaj M. Hećko (WZSP). war­
caby T. Frodyma Droginia.

Chłopcy: — warcaby M. Leśniak

(WZSP), bieg na 60 m 1 przełaj
A. Mazgaj (WZSP), kolarstwo M.
Leśniak (WZSP), kometka M.

Burglel (WZSP).

Klasyfikacja chłopców: I miej­
sce WZSP Gdów 76 pkt., II miej­
sce Chełmek 55,5 pkt., III miejsce
Zakłady Mięsne Clchawa 54,5 pkt.
Klasyfikacja dziewcząt: I miejsce
WZSP Gdów 70 pkt., II 1 III miej­
sce Droginia 48,5 pkt., Prodlew

48,5 pkt.

Dalsze inedale zdobyli w śro­
dę polscy ciężarowcy. W rozegra­
nej przed południem wadze pół­
ciężkiej Norbert Ozimek wywal­
czył cztery medale. Złoty za zwy­
cięstwo w podrzucie oraz brązo­
we za trójbój oraz wyciskanie i
rwanie.

Boks
10 polskich pięściarzy ma już

zapewniony co najmniei brązów*

medal. Tylu bowiem po walkach

eliminacyjnych i ćwierćfinałowych
zakwalifikowało się do półfinało­
wych pojedynków. Z naszej jede­
nastki odpadł jedynie Witek w

wadze muszej, który przegrał w

ćwierćfinale po bardzo wyrówna­
nej walce z Nowikowem (ZSRR),
dwukrotnym mistrzem ZSRR i wi­
cemistrzem Europy stosunkiem

giosów 2:3. Przedstawiamy półfina­
listów w kolejności wag: Kapuścik,
Gałązka, Czapko, Szczepański, Ka­
czyński, Rynkiewicz, Kaczmarek,
Gortat, Zaborowski, Wejgelt.

Lekkoatletyka
W środę zakończyli boje lekko­

atleci. W ostatnim dniu zawo­
dów Polacy zdobyli trzy medale:
srebrne — w sztafecie 4x400 m

oraz Janczenko — w dzlesięciobo-
ju i brązowy — w sztafecie 4x100.

Łącznie w spartakiadowych poje­
dynkach reprezentanci Wojska
Polskiego zdobyli 13 medali w

tym 3 złote i po 5 srebrnych i

brązowych.

wzięciu partycypują członkowie

wyprawy a zdużą pomocą alpinis­
tom pospieszył włodarz miasta
tow. J. Pękala oraz wojewódzkie
i związkowe władze sportowe, a

także niektóre przedsiębiorstwa
krakowskie, które udzieliły u-

czestnikom wydatnego poparcia
finansowego.

Nie próżnują także pozostali
członkowie klubu. Andrzej Hein­
rich znajduje się w drodze do gór
Karakorum, Zofia Gerlach zdo­
bywa szczyty w Alpach Delfinatu,
Kata Poręba i Uznański działają
w Dolomitach a Jasiński prowa­
dzi obóz taternicki w Tatrach Sło­
wackich.

Z krótkiego przeglądu wynika,
że aktyw Krakowskiego Klubu

Wysokogórskiego bierze czynny u-

dział w zdobywaniu wysokich gór
poza granicami kraju.

Nadwiślanu
Nadwlślan — Legia, po pierwszym
dniu, prowadzi Legia 4:0. Wyniki:
Nowak — Lewandowski 3:6, 1:8,
Smieńkowski — Nowicki 0:6, 2:6,
Dracz — Rylska 6:3, 5:7, 0:6, Me­
res, Nowak — Nowicki, Lewan­
dowski 2:6, 2:6.

W drugim spotkaniu SKT So­
pot — Gwardia, po pierwszym
dniu wynik jest remisowy 2:2.

Wyniki (na pierwszym miejscu
Sopot): Andrzejewski — Pry­
strom 6:1, 6:4, Nledżwieckl — Ja­
mroz 4:6, 6:4, 3:6, Zdunówna —

Wodecka 6:0, 6:1, debel: Andrze­
jewski, Nledżwieckl — Prystrom,
Jamroz 3:7, 3:6. Dziś dalszy ciąg
czwórmeczu. Początek godz. 15.30.

Klasyfikacja ogólna: I miejsc*

WZSP Gdów 147 pkt., II Prodlaw
III miejsc*

IV miejsca
V miejsc*

IV Zakłady

Warszawa 99,5 pkt.
Droginia 84,5 pkt.,
Dąbrowica 70 pkt.,
Chełmek 55,5 pkt.
Mięsne Clchawa 54,5 pkt. VII

miejsce Spółdzielnia Rymarzy
Wola Zręczycka 23 pkt.

Spartakiada przebiegała na wy­
budowanym przez kolonię WZSP
Gdów przy wybitnej pomocy
GRN w Gdowie obiekcie sporto­
wym w Iście olimpijskiej atmo­
sferze. Było podium zwycięzców,
dyplomy, specjalne tłoczone me­
dale złote, srebrne 1 brązowe a

wszystko to zostało zorganizowa­
ne dla uczczenia 25-lecla PRL.

Spartakiada była dużym wyda­
rzeniem dla Gdowa, która to

miejscowość mimo atrakcji (Ra­
ba!) nadal pozostaje w cieniu

Myślenic. Uroczystości zakończe­
nia, oraz wręczenia pucharu zwy­
cięskiej kolonii z Gdowa dokonał

przewodniczący PRN w Myśleni­
cach Adam Gazda w obecności
władz partyjnych i sportowych.
Adam Gazda obserwując przebieg
spartakiady w swoim wystąpieniu
do młodzieży powiedział, że im­
preza ta z uwagi na swoje walo­
ry sportowe wchodzi na stałe do
kalendarza imprez wakacyjnych
powiatu myślenickiego.

I znów mie­
nimy słone­
czny dzień.
Dzięki na­

pływowi mas

powietrza z

północy rtęć
w termome­
trach nie się­

gnęła 30 st. O godz. 13 noto­
wano 26 st. w Częstochowie i

Raciborzu, 25 st. w Katowi­
cach, Krakowie i Nowym Są­
czu, 24 st. w Tamowe i Kiel­
cach. Muszyna mtała. 23 st.,
Zakopane 20 st.. Hala Gąsie­
nicowa 14 st. a Kasprowy
Wierch 10 st.

Układy wyiowe obejmują
nadal Europę zachodnią,
środkową i północną a ich
ośrodki znajdują się nad Wy­
spami Brytyjskimi i Morzem
Barentsa. Nadal pogodnie i

ciepło, a rano miejscami zam­
glenia. Najwyższa tempera­
tura podczas dnia od 22 st. na

Podhalu do 27 st. na pozo­
stałym obszarze wojewódz­
twa, najniisza w nocy odpo­
wiednio od 8 do 13 st. Wiatry
słabe, miejscami umiarkowa­
ne z północy, (jo)
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Łagowie poddawany j«at troskliwej konserwacji.Piękny samek w Foto — AK, RADECKI

GAZETA KRAKOWSKA

WOLNA TRYBUNA

KOMU TRZYDZIEŚCI
MILIARDÓW?

W
skrócie sytuacja wyglą­
da tak: pewien starszy
pan, emeryt, ma do za­
ofiarowania — zupełnie

trzydzieści
Od roku

czeka na

miliardów

bezinteresownie —

miliardów złotych.
1963 bezskutecznie
kogoś, kto by te 30
chciał od niego wziąć.

Ten starszy pan, to dr inż.
Jan T. Strzelbicki — posia­
dacz 7 patentów PRL, autor 13
usprawnień i kilkudziesięciu
publikacji naukowych, w tym
18 o znaczeniu podstawowym.
A wszystko to na temat eks­
ploatacji ropy naftowej i gazu
ziemnego, gdyż tym właśnie
problemom dr Strzelbicki po­
święcił całe swoje życie. Poza
tym dr Strzelbicki jest posia­
daczem legitymacji rencisty z

tytułu szczególnych zasług dla
PRL, a w momentach uroczys­
tych przypina do marynarki
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski.

I jeszcze jedna cecha nasze­
go bohatera: nie lubi bezczyn­
ności — pracuje jako nauczy­
ciel w szkole górniczej, a na­
de wszystko lubi myśleć. No i
wymyślił.

W roku 1963 z okazji Świa­
towego Kongresu Naftowego
zgłosił na konkurs pracę pt.
„Zagadnienia z dziedziny geo­
logii i eksploatacji złóż wę­
glowodorów na tle statystycz­
nej współzależności układu
(pvT)”. Praca została oceniona
bardzo wysoko, nagrodzona
dyplomem i opublikowana w

specjalnym kongresowym wy­
daniu naukowego miesięczni­
ka „Nafta”. Zachęcony tym
sukcesem, podówczas jeszcze
mgr inż. Strzelbicki — temat

rozszerzył, nieco inaczej zaty­
tułował i przedłożył jako roz­
prawę doktorską.

I tak dzięki swemu dziełu
pt. „Termodynamiczna metoda
kontroli i bilansowania zaso­
bów gazu ziemnego na tle pra­
wa statystyki” otrzymał tytuł
doktora nauk technicznych.

No, ale pora wrócić do o-

wych 30 miliardów złotych —

gdzie one są? Otóż — mówiąc
w przenośni tkwią w wyżej
wymienionej pracy doktor­
skiej, a mówiąc ściśle — lezą
w ziemi, na głębokości tysiąca
metrów, w złożach ropy i gazu
ziemnego.
"7 łoże roponośne jest to pod-
*- ziemny zbiornik utworzony
x porowatych skał izolowanych
od innych warstw skałami nle-
przepuszczającymi cieczy, za­
wierający ropę, gaz i wodę,
które znajdują się zawsze pod
pewnym określonym ciśnie­
niem i w określonej tempera­
turze. Płyny — a do płynów
zaliczamy ciecze i gazy

w

Dr
O-

ją tę właściwość, że w zależ­
ności od ciśnienia i tempera­
tury przybierają właśnie pos­
tać cieczy lub gazu, a nawet
ciała stałego. W związku z tym
węglowodory w złożu na róż­
nych głębokościach mogą wys­
tępować zarówno w postaci
cieczy, tj. ropy naftowej i ga­
zu. Podczas eksploatacji gazu
ze złoża narusza się panująca
w nim równowaga, zmienia się
ciśnienie 1 temperatura.

Przed przystąpieniem do
eksploatacji złoża, przeprowa­
dza się jego bilansowanie, o-

kreśla charakterystykę.
Otóż obecnie stosowane me­

tody kontroli złoża stanowiące
podstawę jego zbilansowania
tj. określenia zasobów u-

względniają wyłącznie naj­
lżejsze składniki gazu, a nie
obejmują cięższych frakcji
benzynowych. Niewykrycie
tych cięższych, najbardziej
wartościowych frakcji powo­
duje stosowanie niewłaściwych
metod eksploatacji gazu, przy
których cięższe frakcje ulega­
ją skropleniu i pozostają
złożu na zawsze stracone.

Ale czy na zawsze?
Strzelbicki twierdzi, że nie.
pracowąna przez niego metoda
kontroli i bilansowania zaso­
bów gazu ziemnego pozwala
na wykrycie tych cięższych
frakcji w złożu, a co za tym
idzie zastosowanie odpowied­
niej metody eksploatacji umo­
żliwiającej wydobycie na po­
wierzchnię czystej gazoliny,
tej, która przy metodach tra­
dycyjnych pozostaje bezpo­
wrotnie utracona.

Autor opracowania twierdzi,
że przy zastosowaniu jego me­
tody z dotychczas odkrytych w

Polsce i zinwentaryzowanych
złóż gazu można wydobyć 30
milionów ton gazoliny. Licząc
po symbolicznej złotówce za I
kg gazoliny, daje to trzy­
dzieści miliardów zło­
tych. Ba, daje to pełne zaspo­
kojenie rynku krajowego na

benzynę, daje wprost nieobli­
czalne korzyści.

Dlaczego więc tym proble­
mem nikt się dotychczas nie
zajął? Chyba tylko dlatego, że

jest za bardzo nowatorski, re­
welacyjny, a może wręcz nie­
wiarygodny?
D ismo dr Strzelbickiego
• najwyższych czynników
sortu górniewa, z dnia 27
tego 1965 r. pozostało bez
powiedzi. Pismo z dnia 20 lip­
ca 1965 r., skierowane na ten
sam adres (dowód nadania
9308), z powtórną prośbą o us­
tosunkowanie się do problemu,
również pozostało bez echa.

Jeden z kompetentnych u-

rzędów owszem odpisał: „Po-

zwalam sobie nadmienić, iż o-

bliczanie zasobów gazu ziem­
nego dokonywane jest znany­
mi i akceptowanymi metoda­
mi, do których nikt z człon­
ków Komisji Zasobów Kopalin
nie wnosił zastrzeżeń”.

No cóż, do czasów Franklina
nikt nie wnosił zastrzeżeń co

do tego, że najlepszą ochronę
przed uderzeniem pioruna sta­
nowi zapalona gromnica usta­
wiona w oknie. Franklin usta­
wił na dachu piorunochron.

Dodać jeszcze chcialem, że
dr Strzelbicki oprócz uzasad­
nień teoretycznych zaprojekto­
wał specjalny dowcipny apara­
cik, który może na drodze do­
świadczalnej potwierdzić je­
go teoretyczne rozważania. Po-
zostaje tylko ten aparacik zbu­
dować i przeprowadzić próby
w kilku otworach wydobyw­
czych gazu ziemnego.

Na

go
nego
stać,
wanym jego adres:
ul. Rzeźnicza 10 m. 15.
KI o i jeszcze jedna sprawa.'

^Przyjmijmy współczynnik
zmniejszający 10-krotnie wagę
wynalazku, to przecież 1 kg
gazoliny kosztuje nie złotów­
kę, tylko 10 złotych. A zatem
nadal trzydzieści mi­
liardów czeka.

Warto więc zająć się bliżej
naukowymi propozycjami star­
szego siwego pana na emery­
turze. Dla niego i dla nas naj­
ważniejszym jest dobro kraju
i gospodarki narodowej. Wpro­
wadzenie te] metody przy eks­
ploatacji gazu ziemnego w peł­
ni zaspokoi zapotrzebowanie
rynku krajowego na benzynę
najwyższej jakości.

Jerzy LACHOWICZ

prywatne zbudowanie te-
elektroniczno-mechanicz-
urządzenia rencisty nie
Podaję więc zaintereso-

Kraków,

JULIAN
KAWALEC

TĄNCZACY^ □
JASTRZĄB X

(«)
Michał chodził po tej białej skorupie

1 choć ziemia była pod grubą, wyrów­
naną warstwą śniegu, dobrze rozpozna­
wał granice swojego dawnego 1 nowe­
go pola, tak jakby te granice były wy­
raźnie wyznaczone w powietrzu. Mi­
chał szedł daleko w te pola 1 wiedział,
co było w tych dołkach w śniegu, wie­
dział, że w tym siedziała kuropatwa, a

w tym zając, a w tamtym lis, 1 wie­
dział, że w tym zagłębieniu długo wa­
żyły się losy w walce 1 długo nie było
wiadomo, co zwycięży, a co przegra;
wystarczył może jakiś nieznaczny drob­
ny ruch, jakiś o milimetr dalej wysu­
nięty pazur, jakiś skurcz albo skręt
ciała, albo lepiej przypilnowany wzrok,
żeby się przed jednym zamknął a przed
drugim otworzył świat.
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Trzeba się uczyć
W pracy nad podnoszeniem poziomu produkcji rol­

nej za najważniejsze zadanie należy uznać działalność na

rzecz wzrostu wiedzy i umiejętności fachowych wszyst­
kich rolników...”

(Z zaleceń Egzekutywy KW PZPR)

aukowcy obliczają, iż
każdego tygodnia lud­
ność globu ziemskiego
wzrasta o 1,2 min osób.

W roku dwutysięcznym
prawdopodobnie ludzkość bę­
dzie liczyć sześć miliardów.
Wyżywienie tej ilości wyma­
ga 3-krotnego — w stosunku
do obecnego poziomu —

zwiększenia produkcji arty­
kułów spożywczych. Także w

naszym kraju, w którym
przyrost ludności jest wciąż
wysoki.

Dlatego ziemia musi rodzić
więcej plonów. Znacznie wię­
cej niż dotychczas. W regionie
krakowskim w ostatnich o-

śmiu latach podaż zbóż wzro­
sła np. o 33 proc., a ilość bydła
przypadającego na sto hekta­
rów użytków zielonych zwięk­
szyła się o 14 proc., ale to

wszystko nie wystarcza. W
rolnictwie w dalszym ciągu
tkwią niewykorzystane rezer­
wy. Zwłaszcza w gospodar­
stwach, których właściciele z

braku znajomości nowocze­
snych metod uprawy
uzyskują wyniki niższe
przeciętnych.

dy z powiatów limanowskie­
go i nowotarskiego — są w

nauce bardziej od nich wy­
trwałe. Niestety, tematyka
tych szkoleń nie zawsze do­
stosowana jest jeszcze do ich

potrzeb.
wzorców, jak racjonalnie u-

rządzićrządzić małe gospodarstwa
wiejskie. A przecież takich
gospodarstw jest w Krakow-
skiem najwięcej.

rent, komasacji oraz wymiany
i sprzedaży gruntów, a na­
stępnie sprawy właściwego
nawożenia zbóż, żywienia
zwierząt domowych i produk­
cji pasz. Warto podkreślić, iż

w niektórych powiatach orga­
nizatorzy szkolenia wspólnie
z komendami MO i straży po­
żarnych wzbogacili wykłady
pogadankami z zakresu bez­
pieczeństwa poruszania się
po drogach wiejskich i ochro­
ny przeciwpożarowej. Nic też

dziwnego, że frekwencja
takich szkoleniach była wy­
soka. Nierzadko większa, niż

Zainteresowani
ucze-

rol-
nie

nie-
to

na

DECYDUJĄ KADRY

ziemi
iod

JEST POPRAWA

Trzeba więc dążyć do
najszerszego popularyzowa­
nia wiedzy i postępu tech­
nicznego w rolnictwie, do u-

powszechniania doświadczeń
nauki i najlepszych rolników-
praktyków. Taki cel ma też,
prowadzone od kilku lat z

coraz widoczniejszym skut­
kiem, masowe szkolenie rol­
nicze. W ubiegłym sezonie u-

czestniczyło w nim ponad 112

tys. rolników naszego woje­
wództwa, z czego 47 proc,
stanowiły kobiety. Od 1963
roku przeszkolono już w ten

sposób 346 tys. osób na kur­
sach 1-go stopnia oraz 207 tys.
na kursach 2-go stopnia. Na
szczególne wyróżnienie zasłu­
żył w tej wielkiej akcji po­
wiat oświęcimski, w którym
dzięki dobrej organizacji za­
jęć, całkowicie ją już zakoń­
czono. A
najlepiej
poprawie
micznych
twja. Podobnie jest też w po­
wiatach: bocheńskim, dą­
browskim, krakowskim, no­
wotarskim i nowosądeckim, w

których duże zainteresowanie
masowym szkoleniem rolni­
czym przejawiają kobiety.
Pozytywny to objaw, gdyż
jak wynika z obserwacji, co­
raz częściej prowadzenie go­
spodarstw spoczywa właśnie
na barkach kobiet.

Kobiety wiejskie są wdzię­
cznymi słuchaczkami. Są pil­
ne, na wykłady przychodzą
regularniej niż mężczyźni i —

jak świadczą m. in. przykła-

jak

rezultat? Widać go
w systematycznej
wyników ekono-

tamtejszego rolnic-

Stara to prawda, że powo­
dzenie akcji zależy przede
wszystkim od jakości kadr,
którymi ma się ją przepro­
wadzić. Dlatego w sezonie
szkoleniowym 1968/69 dobie­
rano ją bardzo starannie. Mi­
mo to nie ustrzeżono się przed
pewnymi niedociągnięciami.
Wynikały one m. in. z nie­
równomiernego obciążenia
ilością wykładów poszczegól­
nych lektorów. Zdarzały się
także wypadki, iż ten sam

prelegent prowadził pogadan­
ki w zakresie różnych spe­
cjalności, np.: ochrony roślin,
żywienia zwierząt, nawożenia
gleby, komasacji gruntów, u-

stawodawstwa rolniczego i
ochrony przeciwpożarowej.
Toteż nie zawsze wykłady te

były pogłębione. Dotychczaso­
we doświadczenia potwier­
dzają też tezę, iż najlepsze re­
zultaty uzyskują zespoły, w

których lektor potrafił zain­
teresować nimi słuchaczy. Te­
go typu wykładowcy posiedli
zdolność nie tylko wygłasza­
nia pogadanek w sposób cie­
kawy, łatwy do zapamiętania,
ale wykorzystują do tego celu
nowoczesne urządzenia, m. in.
projektory filmowe i do wy­
świetlania przeźroczy oraz

modele i przejrzyste plansze.
Dlatego żałować należy, iż
spośród ponad 850 aparatów
filmowych jakimi dysponuje
nasze województwo, ■wykorzy­
stuje się jedynie część. Głów­
nie z powodu braku dosta­
tecznej liczby przeszkolonych
osób umiejących je obsługi­
wać. W br. sytuacja pod tym
względem'powinna się popra­
wić, gdyż zorganizowane przez
Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Rolniczego 1 „Filmos"
kursy dla operatorów kino­
wych, systematycznie powięk­
szają grono fachowców. Lek­
torzy wyposażani są również
w coraz bogatszy zestaw in­
nych materiałów pomoęni-
czych. M. in. w najnowocze­
śniejsze wyniki badań nauko­
wych, prowadzonych przez
IUNG, IHAR, zakłady do­
świadczalne WSR oraz Insty­
tut Zootechniki.

planowano,
tematyką w szkoleniu

•tniczyli bowiem >ównież

nicy, którzy początkowo
byli przez Prez. GRN na

go wytypowani. Miało

miejsce m. in. w wielu wsiach

powiatów: oświęcimskiego,
brzeskiego, miechowskiego,
suskiego i żywieckiego.

Cieszyć też musi wzrost po­
ziomu szkolenia. Jego rezul­
tatem jest obserwowane np.
większe niż w latach poprze­
dnich zainteresowanie do­
świadczeniami przodujących
rolników-producentów. Dla­
tego tak wielką wagę przy­
kłada się obecnie do prak­
tycznych pokazów nawożenia
I pielęgnacji upraw zbożo­
wych, ziemniaków i użytków
zielonych. W minionym sezo­
nie objętych było tego typu
szkoleniem ponad 83 tys. rol­
ników naszego regionu. Prze­
de wszystkim tych, których
dotychczasowe osiągnięcia
produkcyjne są niższe od
przeciętnych.

CO DALEJ?

Zgodnie z zaleceniem Egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego partii z kwietnia br., w

latach 1969/70 masowym szko­
leniem rolniczym objętych po­
winno być w Krakowskiem
od 230 do 240 tys. osób. Jest

to przedsięwzięcie niełatwe.
Już bowiem w ub. roku z róż­
nych powiatów docierały sy­
gnały o występujących tu i
ówdzie trudnościach przy re­
krutacji kandydatów, zarów­
no na kursy 1-go jak i 2-go
stopnia. A przecież potrzeby
w zakresie szkolenia są je­
szcze duże, gdyż — jak wyni­
ka z materiałów jakimi dys­
ponuje Wydział Rolny KW —

nadal występują znaczne róż­
nice w poziomie gospodaro­
wania, wykształcenia i stop­
nia zainteresowania poszcze­
gólnych rolników wiedzą fa­
chową.

Jedną i sal kórnickiego zamku, budzącą szczególne zainteresowanie

wśród zwiedzających, jest sala mauretańska.
Foto — AR, RADECKI

POLSKIE BITEWNE DROGI

PANCERNI
SPOD FALAISE

ciętości walk może świadczyć
fakt, że prowadząc ciężkie na­
tarcie frontalne na głębokie
umocnienia niemieckie, do 1S
sierpnia posunęła się jedynie
o 15 kilometrów.

Mimo wysiłków armii ame­
rykańskiej, kanadyjskiej 1

brytyjskiej powstała sytuacja,
w której Niemcom mogłaby
się udać ucieczka z „worka”
Falaise. Wówczas polska dy­
wizja pancerna otrzymała roz­
kaz odcięc'a hitlerowcom dro­
gi odwrotu. Znaczyło to —

zdobyć węzeł komunikacyjny
Chambois i wzgórza Mont Or-
mel. Dziennik bojowy 22 Ka­
nadyjskiego- r łku pancerne­
go tak zapisał tamto polskie
zwycięstwo:

„...obraz
najdzikszy
potkanych
Polacy nie
trzenia od
wiele setek rannych, którzy
nie mogli być ewakuowani.
Wszędzie trupy jeszcze nie po­
chowane...”

Hitlerowcy za wszelką cenę
chcieli odblokować drogę od­
wrotu, zaryglowaną szybkim

Sezon nawigacyjny na Odrze w pełni. Barki ze śląskim węglem pły­
ną do Szczecina. CAF — WOŁOSZCZUK

Michał to rozpoznawał po Ilości krwi
na śniegu, po ilości 1 kolorze piór 1

sierści, 1 po ilości zdeptanego w walce

śniegu.
Michał wyszedł daleko, aź na sam śro­

dek pól, 1 wiele zwycięstw 1 klęsk, 1
wiele śmierci naliczył na śniegu, bo ten

biały, czysty śnieg wszystko zdradził,
bo na tej pozornie c’chej 1 pustej do­
linie aż ciasno było od natłoku tych
zwycięstw 1 klęsk.

Michał zatrzymał się na środku pól —

niski płot jego obejścia czerniał z da­
leka, wiedział, że za tym płotem stoi

Marla, jego tona, stoi tam owinięta w

dwie grube chustki i wypatruje go, bo

chclałaby z nim długo rozmawiać, żeby
do czegoś dojść w tej rozmowie 1 że­
by przynajmniej jako tako ujrzeć przy­
szłość i przynajmniej z grubsza wie­
dzieć, jak będzie, gdy ty skończysz te

studia; żeby już teraz można było to

przyszłe życie mniej więcej sobie wyo­
brazić 1 nastawiać się, 1 kierować, 1 pa­
trzeć tam, gdzie trzeba, i jut wiedzieć,
eo się stanie z tymi chustkami i sit­
kiem do cedzenia mleka, z kotem 1 psem
1 co będzie z synem Staszkiem, 1 z tą
całą resztą;
znać to, co

ma patrzeć
wiać kroki,
ma patrzeć
mały wiejski
swoje cmentarne drzewa,
takie, których nie będzie na jej cmen­
tarzu, 1 dlatego potrzebne są długie roz­
mowy, żeby to wszystko ustalić, uzgod-

1 co, jak ubrać
to żarcie świniom,
się miało jo nosić

czy tak jakby się
trzy lub cztery lata.

chclalaby już z grubsza
będzie, żeby wiedzieć, jak

na sąsiadów i Jak ma sta-

gdy idzie przez wieś, jak
na brzozy, które otaczają

cmentarz — czy jak na

czy jak na

nić i wiedzieć jak
Staszka 1 jak nieść

czy nieść tak, Jakby
zawsze, do śmierci,
j« miało nosić przez

Chclałaby także wiedzieć, eo się eta­
nie z ziemią, z tą dobrą ziemią, z tą po­
większoną rolą, na której rodzi się ład­
ne zboże, z tą rolą, którą niedawno
wzięli 1 jeszcze się nią nie nacieszyli,
1 jeszcze się z nią nie oswoili, bo jesz­
cze ją ugłaskują i przyzwyczajają do
siebie, 1 jeszcze trochę się jej boją. Po­
trzebne są rozmowy, żeby wiedzieć, ko­
mu ziemia, a komu miasto.

Michał, jego tona Marla, ich syn Sta­
szek 1 ziemia to jedno 1 z którejkol­
wiek strony zabrałbyś się do tej czwór-

jednoścl i próbował ją rozerwać, to
musi zaboleć 1 muszą być łzy, i nie da

■lę ominąć bólu.

Jeśli ty, Michale Toporny, pójdziesz
do miasta 1 zostaniesz w tym dużym
mieście, a twoja żona Marla 1 twój syn
Staszek zostaną na roli, nie ominie was

ból 1 ktoś z tej waszej czwórki będzie
smutny, 1 może być tak, że ktoś stanie

przy płocie albo na polu z zaczerwie­
nionymi oczami 1 świat w tych oczach
r.abierze mglistej, jednostajnej barwy;
1 może być tak, te ktoś w mieście na

ruchliwej ulicy nie będzie widział te­
go ruchu 1 jak heretyk pomyśli, że jest
okrucieństwo w dobroci okazanej przy­
błędom, 1 będzie smutny; a może być
1 tak, że dziecko zdziwionymi oczami

spojrzy na swojego ojca i matkę 1 bę­
dzie smutne.

Jeśli ty, Michale Toporny, weźmiesz

syna i obaj pojedzlecie do miasta, a na

wsi zostanie sama Maria, też nie omi­
nie was ból 1 ktoś z tej czwórki będzie
smutny.

A Jeśli ty, Michale, 1 twoja żona Ma­
rla, 1 twój syn Staszek, jeśli wy w

trójką pojedzlecie do miasta, a jedno z

tej czwórki — z tej czwórjednoścl zo­
stawicie, to znaczy, jeśli zostawicie zle-

RÓWNAĆ
DO NAJLEPSZYCH

Coraz więcej rolników zda-
je sobie sprawę, że szkolenie
jest po prostu koniecznością.
Trudno bowiem posługiwać
się nowoczesnymi maszynami
i środkami chemicznymi słu­
żącymi do intensyfikacji pro­
dukcji, skoro nie ma się te­
oretycznego przygotowania.
Dlatego wyniki szkolenia są z

każdym rokiem lepsze. Zwła­
szcza tam, gdzie wyciągnięto
właściwe wnioski z błędów
organizacyjnych poprzednich
lat i tematykę potrafiono do­
stosować do lokalnych po­
trzeb wsi.

Z kontroli przeprowadza­
nych przez Wydział Rolnictwa
i Leśnictwa Prez. WRN wy­
nika, że największym zainte­
resowaniem cieszą się wykła­
dy dotyczące popularyzacji u-

stawodawstwa rolniczego:

mię, nie unikniecie bólu 1 rozpaczy, bo
ziemi nie zostawia się bez cierpienia

1 nikt nigdy nie zostawił swojej ziemi i
nie odszedł od niej z lekkim sercem. Można

próbować, można na różne sposoby pró­
bować, ale to się nie uda — zostawić
ziemię i nie doznać bólu.

Michał Toporny, jego żona Marla,
Ich syn Staszek 1 ziemia — to jedność
1 z którejkolwiek strony chclałbył na­
ruszyć tę jedność, tę czwórjedność 1

stworzyć z niej trzy jedności albo dwie

jedności, zawsze ktoś będzie cierpiał.
Ale jeśli przyjdzie taki dzień, w któ­

rym ta czwórjedność zostanie rozerwa­
na — a ten dzień zbliża się nieuchron­
nie, bo przecież znamy życie 1 los Mi­
chała Topornego — to stanie się to za

sprawą wielkiej miłości 1 wielkiej nie­
nawiści. Taki dzień nadchodzi, ale nim

przyjdzie, nagromadzi się wiele myśli
1 wiele nadziel, które potem runą jak
źle zbudowany dom 1 wtedy znów za-

czną się gromadzić nowe myśli 1 nowe

nadzieje, które po jakimś czasie znowu

zawalą się jak drugi źle zbudowany
dom, by dać miejsce dla nowych na­
dziel, które przetrwają dłużej.

Po tym zimowym pobycie na wsi, w

czasie którego tyle się miało ustalić 1

tyle się miało omówić, a właściwie to

nic się nie omówiło 1 nic nie zostało
ustalone, nic nowego się nie stało po­
za tym, że Michał przyjrzał się po­
lom przykrytym śniegiem i przyjrzał
się Marli okutanej w chustki 1 kurtki,
Marli w butach z cholewami, Marli przez
ten zimowy strój bardziej wiejskiej niż
w lecle, Marli zdziwionej, nie ogarnia­
jącej tego wszystkiego, tego nagłego,
niepojętego, Marii smutnej.

(c. d . nastąpi)

Kiedy po 19 dniach bojów
z zagonami hitlerowskiego
blietzkriegu wycofywali . się z

kraju na Węgry — robili to
na wyraźny rozkaz. Nie był to
odwrót w rozsypce: ówczesna
10 zmechanizowana brygada
kawalerii przechodziła węgier­
ską granicę w zwartym szyku
pod bronią. Druty obozu In­
ternowanych nie zatrzymały
ich długo: sobie znanymi dro­
gami dotarli do Francji, by tu

podjąć znów przerwaną bitwę
o Polskę. Stała się ona rów­
nież bitwą o Francję. Modyfi­
kacji ulega tylko częściowo
nazwa polskiej jednostki:
walczy ona w składzie 4 armii
francuskiej jako 10 brygada
kawalerii pancernej. Ciężkie
walki z Niemcami znaczą
francuskie nazwy miasteczek
i wsi: Champaubert, Montgi-
vroux, Montbard... -

I z tej kampanii, choć prze­
granej, polscy pancerni wy­
chodzą nie pobici. Po raz

trzeci odradza się ta woj­
skowa jednostka — tym ra­
zem na szkockiej bierni, jako
I Dywizja Pancerna.

Tuż po lądowaniu w Nor­
mandii, żołnierze Pierwszej
Pancernej rozbili 2 niemiecką uderzeniem polskich jednostek
dywizję pancerną, tę samą, z pancernych. „Worek” Falaise
którą walczyli we wrześniu był zamknięty, chodziło o to,
1939 roku w obronie Ojczyz- czy polski „rygiel” wytrzyma,

-

.................... aż go wzmocnią jednostki
Sprzymierzonych. Z okrążenia
usiłowały się wyrwać trzy dy­
wizje niemieckie, atakując Po­
laków od zachodu. Ze wscho­
du — nacierał korpus pancer­
ny SS, spieszący z pomocą o-

toczonym hitlerowcom. Staw­
ka była wielka: 19 sierpnia w

„kotle" Falaise znajdowało się
125 tysięcy żołnierzy niemie­
ckich. Tylko około 30 tysią­
com udało się wymknąć przez
niezbyt dokładny pierścień
wojsk amerykańskich na po­
łudnie od Chambois.

Fachowe pismo brytyjsk'ej
broni pancernej „Tank” tak
pisało o walce Polaków pod
Falaise:

.... Polska Dywizja Pancerna
pod dowództwem generała
Maczka odegrała czołową rolę
w uzyskaniu zwycięstwa
Sprzymierzonych w Norman­
dii, zamykając w dniu 19
sierpnia 1944 r. lukę, która
była jedyną pozostałą drogą
wyjścia na wschód od Argen-
tan, dla przetrzebionej armii

niemieckiej. W ciągu 6 dni
bardzo ciężkich walk Polska
Dywizja wytrzymała całą fu­
rię ataku dwóch niemieckfch
korpusów SS, biorąc do nie­
woli pięć tysięcy jeńców, w

tym jednego generała...”.
Książkę o bitwie pod Falai­

se francuski pisarz zatytułuje
potem: „Stalingrad en Nor­
mandie”.

Wojciech KOZŁOWICZ

ny. Teraz, po czterech latach,
żołnierze Pierwszej Dywizji
Pancernej, wchodząc w skład
2 korpusu armii kanadyjskiej,
brali udział pod Falaise w o-

peracji maiacej na celu okrą­
żenie i zniszczenie niemieckie­
go zgrupowania.

Nocą z 7 na 8 sierpnia 1944
roku polska 1 Dywizja Pan­
cerna weszła do boju. O za-

Kronika partyjna
Wzrost szeregów

PZPR w Tarnowskiem

Wręczenie świadectw u-

kończenia 2-letniej szkoły
dla pielęgniarek w Tarno­
wie zostało połączone w

tym roku szkolnym z prze­
kazaniem pięciu absolwen­
tkom kandydackich legity­
macji PZPR. Legitymacje
wręczał I sekretarz
PZPR — Eugeniusz
choń.

Uroczyste wręczenie
gitymacji kandydackich od­
było się także pod koniec
lipca w Komitecie Powia­
towym. Otrzymało je tutaj
30 towarzyszy, wśród nich
15 ze środowiska robotni­

czego i pięciu chłopów.

związane z finansowaniem
budownictwa spółdzielcze­
go. Potrzeby w tym za­
kresie wynoszą 42 min zł,
przyznano zaś 34 min zł.
Nie ma natomiast kłopo­
tów z wykonawcami.

KP
Mi-

le-

W

na

Problemy
budownictwa

mieszkaniowego
w Myślenickiem

Egzekutywa KP PZPR

Myślenicach zajęła się
jednym ze swych ostatnich
posiedzeń problemami bu­
downictwa mieszkaniowe­
go w powiecie. Zwrócono
m. in. uwagę na trudności

Realizacja uchwał

Plenum KP

w Proszowicach

Realizując uchwały Eg­
zekutywy KP PZPR z

sierpnia ub. r. i Plenum
KP z listopada 1968 r., do­
tyczące rozwoju mechani­
zacji rolnictwa w powiecie
proszowickim, Wydział
Rolnictwa Prez. PRN,
PZKR i POM w Opatko-
wicach zorganizowały po
raz pierwszy, na polach
indywidualnych rolników,
pokazy pracy kombajnów.
Pokazy urządzono w Imbra-
mowicach, Przemęczanach
oraz w gromadach Igoło­
mia i Nowe Brzesko. W
przyszłym roku kombajny
takie zostaną zakupione
przez międzykółkowe bazy
maszynowe w Proszowic-
kiem i rolnicy będą mogli
korzystać z usług tych ma­
szyn. (L)

pogoda wyciska ostatnie po-Kniwa w kraju w całej pełni. (Jpaina
ty. Na zdjęciu we wsi Młodzawy, pow. Pińczów woj. kieleckie.

CAF, IRINGH

wzgórza 262 był
ze wszystkich na-

dotąd przez pułk,
dostawali zaopa-
trzech dni. Mieli

NOWOŚCI

WYDAWNICTWA
LITERACKIEGO

Janina Bieniarzńwna — Miesz­
czaństwo krakowskie XVII wie­
ku. WL, str. 185, cena 25 zł. Ksią­
żka omawia strukturę społeczną
XVII-wiecznego Krakowa, ukazu­
je codzienne życie mieszkańców,
spory klasowe.

Lech Grabowski — Kształt 1

tworzywo. WL, str. 280 cena 24
zł. Eseje, których przedmiotem
jest współczesna rzeźba polska^
(Okres po II wojnie światowej).

Andrzej Wasilewski — Cywili­
zacja 1 literatura, WL, str. 243,
cena 18 zł. Szkice publicystyczne.

Kazimierz Biernacki — Józef

Węgrzyn, WL, str. 214, cena 30
zł. Monografia znanego aktora.

Marian Czepiec — Marsz Kor­
ników, WL, str. 50, cena 10 zł.

Poezje.
Franciszek Surówka — Brze-

gowski — Słowa elementarne, WL
str. 83, cena 10 zł. Poezje.

Bolesław Taborski — Glos mil­
czenia, WL, str. 70, cena 10 zł.
Poezje.

Rafał Wojaczek — Sezon, WL,
str. 74, cena 10 zł. Poezje.

Jan Brzękowski — Erotyki, WL'
str. 58, cena 15 zł. Poezje.
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NWvy system

zwiedzania Wawelu
zdaje egzamin!

W Ubiegłym tygodniu Dyrekcja
Państwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu wprowadziła nowe zasady
obsługi ruchu turystycznego.

W trosce o dokładniejsze zazna­
jomienie zwiedzających z histo­
rią Wawelu 1 jego pięknymi zbio­
rami postanowiono zmniejszyć do
ok. SC osób, Ilość zwiedzających
obiekt pod przewodnictwem jed­
nej osoby.

Drugim elementem, który zawa­
żył wyraźnie na przyjęciu nowe­
go systemu jest troska Dyrekcji
o całość 1 nienaruszalność zbio­
rów.

W niedzielę Wawel zwiedziło ok.

JOTO osób zorganizowanych w 107

grupach.
Dla zwiedzających udostępnio­

ne są komnaty królewskie, skar­
biec 1 zbrojownia, jak również

wystawa sztuki wschodniej.
W przygotowaniu znajduje się

wystawa „Wawel w 25-leciu PRL”.

(pbor)

Dbajmy o czystość miasta i... bezpieczeństwo

Skrzyżowanie „Mateczny"
udręką przechodniów

Przeszło rok temu ukończono

prace, w wyniku których miało

nastąpić rozładowanie wielkiego

Telefon 209-95 interweniuje
Mieszkam ńa os. Błażeja

Czepca w 11-piętrowym wie­
żowcu. Naprzeciwko naszego
bloku (nr 3) znajduje się zsyp
na śmieci, z którego mieszkań­
cy korzystali dotychczas. O-
statnio — prawdopodobnie w

wyniku nieporozumienia mię­
dzy Spółdzielnią Mieszkanio­
wą im. T. Kościuszki a MPO
— zsyp ten został zamknięty.
Natomiast pojemniki na śmie­
ci wystawiono na zewnątrz.
Na dodatek złego, zamknięty
zsyp jest niewyczyszczony, za­
pełniony śmieciami i stanowi
doskonałą wylęgarnię much.
W takiej sytuacji o epidemię
nietrudno — zawiadamia
redakcję czytelniczka H. Ż.

Wczoraj uzyskaliśmy wy­
jaśnienie przewodniczącego
zarządu Spółdzielni Mieszka­
niowej im. Tadeusza Kościu­
szki — Jerzego Mikołajczyka,
iż nieszczęsny zsyp został o-

czyszczony i z powrotem zam­
knięty. Mieszczą się w nim
tylko 4 pojemniki i należąłoby
je ciągle wymieniać. Dozor-
czyni nie poradzi sobie z ty­
mi ogromnymi kubłami. Po
zapełnieniu więc pojemników

mieszkańcy zsypywali śmieci
tuż obok, a MPO nie ma obo­
wiązku zbierania śmieci, o-

czyszcza tylko pojemniki. W
związku z czym trzeba byłoby
powołać specjalną ekipę do
zbierania śmieci. Przed gene­
ralnym załatwieniem tej spra­
wy, musiano chwilowo zam­
knąć zsyp. Natomiast na ze­
wnątrz ustawiono większą i-
lość pojemników, które tym­
czasowo muszą zaspokoić żą­
dania mieszkańców.

Wypadki, kraksy...
• Służba Ruchu Milicji Obywa­

telskiej interweniowała wczoraj
w 5 niegroźnych wypadkach dro­
gowych. • Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 102 osobom.
• Stanisław Gucwa, 1. 42, zam.

Szarów 170 wywrócił się na moto­
rze. Doznał urazu stawu barko­
wego, otarcia naskórka prawego
kolana. * Józef Kasprzyk, 1. 20,
zam. Przebieczany 2 został po­
trącony przez motor w Wieliczce.
• W obu wyżej wymienionych
wypadkach rannych opatrzono na

Pogotowiu. (pbor)

W powiecie krakowskim

W

zwiezione
Omłoty na wspólnych klepiskach

PRZETARGI

ruchu pojazdów na Matecznym.
Wzdłuż ogrodzenia uzdrowiska

„Mateczny” pozostawiono miejsce
na chodnik. Przedstawia ono o-

becnie żałosny wygląd (patrz
zdjęcie). Przechodnie z trudem

przebijają się przez zwały ziemi,
gruzu i korzeni.

Nawet przy maksimum dobrej
woli i cbęci respektowania prze­
pisów ruchu drogowego przecho­
dnie nie są tu w stanie Ich prze­
strzegać. Brak jest oznakowanych
przejść dla pieszych. Każdy prze­
chodzień idzie własną drogą. W

tym kompletnym bezładzie bar­
dzo często zdarzają się wypadki
drogowe.

Obecnie, gdy tyle pisze się o

bezustannym wzroście liczby wy­
padków na drogach publicznych
— Mateczny jest doskonałym
przykładem bezmyślności wyko­
nawców robót a tym samym swo­
istym curiosum, gdy chodzi o

bezpieczeństwo na jezdniach.
Problem ten zasygnalizował Re­

dakcji — ob. Edward Sekuła.

ODDAĆ GŁOS EKSPERTOM

Nie powinno się zabudowywał
wewnątrz miejskich terenów zie­
lonych. To dotyczy nie tylko
Błoń. Nie wolno zabierać miastu

tych nielicznych skrawków ziele­
ni. Rozumiem, te nie będąc spe-

Rekord w-
O ulicy Grochowej w Krako­

wie pisaliśmy w ubiegłym roku

dwukrotnie, krytykując wykona­
wców prowadzonych tam robót

kanalizacyjnych za niedbalstwo, w

Wyniku którego cała ulica zamie­
niona została w bajoro. Na no­
tatkę nikt nie zareagował, a na

ulicy Grochowej nie zaszły żad­
ne zmiany.

Powiatowe Przedsiębiorstwo
Budowlane Wieliczka — Boguci­
ce instaluje tam wodociąg bieg­
nący do bazy Krajowego Związ­
ku Spółdzielni Garbarskich i Skó­
rzanych. Roboty rozpoczęte wio­
sną 1968 roku do dziś nie zostaiy
zakończone. Na wielu odcinkach

wykop wykonywany był paro­
krotnie, gdyż usytuowano go w

niewłaściwych miejscach. Na

zimę pozostawiono przewody w

otwartych wykopach, rury po­
pękały. Zniszczone rury wodo­
ciągowe walają się tam do dziś.
W czasie wiosennych roztopów
ziemia „spłynęła” do wykopów

w kategorii ślimaczej
i na wielu odcinkach trzeba by­
ło zaczynać od początku.

Przedsiębiorstwo, nie zapewni­
ło mieszkańcom dojścia do dornu
nie mówąc Już o dojeżdze. Wie­
lu z nich nie mogło w Ubiegłym
roku przywieźć opału, ziemnia­
ków itp. na zimę. W tym roku

grozi im podobna sytuacja. A

rezerwy opału zdążyli Już zużyć
w ub. roku. Nie można opróżnić
dołów kloacznych, bo wóz MPO
nie dojedzie. Głębokie wykopy
usytuowane bardzo blisko niek­
tórych domów i nie zasypane

przez tak długi czas — powodują
obsuwanie się fundamentów.

Ściany zaczynają pękać.
Tempo robót Jest tu rekordowo

ślimacze. Przy budowie rurocią­
gu pracuje dwóch-trzech robot­
ników. bez żadnego nadzoru.

Służba Drogowa Wydziału Go­
spodarki Komunalnej 1 Mieszka­
niowej Prezydium DRN Podgórze
skierowała 10 czerwca br. do Po­
wiatowego Przedsiębiorstwa Bu­

dowlanego w Wieliczce — Bogu­
cicach pismo, w którym .wzywa
do bezzwłocznego zakończenia
robót rozpoczętych wiosną lt)6S
r. przy założeniu ciągu wodocią­
gowego do Bazy Krajowego
Związku Spółdzielni Garbarskich
i Skórzanych oraz doprowadze­
nia jezdni do stanu pierwotnego,
gdyż obecne rozkopy na ulicy
Grochowej uniemożliwiają do­
jazd meszkańców do ich miesz­
kań 1 w znacznym stopniu u-

trudniają przejście tym odcin­
kiem drogi.

W razie niezastosowania się,
Wydział Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej — Służba Dro

gowa — będze zmuszony zasto­
sować sankcje przewidziane w

przepisach drogowych publicz­
nych’'.

Wydaje nam się, że upłynęło
już dostatecznie dużo czasu, aby
te sankcje zastosować.

W. B1ERON

CO,GDZIE.
KIEDY?

STARY (Jagiellońska 1): Jar­
mark piosenek — 19.13, KAME­
RALNY (Boh. Stallngr. 21): Nie-
winne kłamstwa, Czarna kome­
dia — 19.15, OPERETKA (Lubicz
48): Miłość szejka - 19.13, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Slnduad

Żeglarz — 11.

taza (wł. 14 lat) — 10, 12.30, 16, 19.
SZTUKA: Sprawa honorowa (wł.
16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: nieczynne. UCIE­
CHA: Skąd przychodzisz (fr. 18

lat) — 16, 18. 20. UGOREK: nie­
czynne. WARSZAWA: Maskarada

szpiegów (ang. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Człowiek z Rio

(fr. 14 lat) — 11, Samotność we

dwoje (poi. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Ryszard Lwie
Serce 1 krzyżowcy (USA, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Cena
strachu (fr. 14 lat) — 15.30, 18,
20.30 . ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Nagie godziny (wł. 16

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Dziewica dla księcia (wł.

18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Bohaterowie Telemarku

(ang. 14 lat) — 14.45, 17.15, 20.
ŚWIATOWID: Na tropach sokoła

(NRD, 14 lat) — 15.45, 18, 20 30.
ŚWIATOWID M. SALA: Za fron­
tem (radź. 11 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: Pollyanna (USA, 11 lat)
— 16, 19.

WIELICZKA — Górnik: Jak u-

kraść milion dolarów.
SKAWINA — Junak: Ci wspa­

niali mężczyźni. Hutnik: Piękna
Angelika.

ZIELONKI — Krakowianka:

Czterej pancerni i pies.

ubiegłych oraz wyst. minerałów

(9-17). HISTORYCZNE (Jana 12):
Dzieje i kultura Krakowa, (Fran­
ciszkańska 4): Z dziejów drukar­
stwa i Introligatorstwa, (Szpital­
na 21): Dzieje teatru krak. (9—15).
RYNEK GŁ. 35: Plakat krakow­
ski (11—18). PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): 10—13, ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica): 11—15.
PRYZMAT (Łobzowska 3): wyst.
prac M. Sperling i J. Jaremy
(11—22). KLUB TPPR (Rynek 20):
Lenin w Polsce (15.30—20). POD­
ZIEMIA kościoła św. Wojciecha:
Dzieje Rynku Krak. (10—18).
TPSP (al. Róż 3): Morze 1 jezio­
ra (11—18). MUZ. LOTNICTWA

(Czyźyny): 10—14 . KLUB MPiK

(Jagiell. 1): wyst. malarstwa

Grupy 5 „Siad”.

CHIRURGICZNY: N. Huta,
INTERNISTYCZNY: N. Huta.
LARYNGOLOGICZNY: N. Huta.
OKULISTYCZNY: N. Huta, URO­
LOGICZNY: N. Huta. NEUROLO­
GICZNY: N. Huta. PEDIATRY­
CZNY: N. Huta. CHIRURG.
DZIEC.: N. Huta.

1, wypadki 09

APOLLO: Agent o dwóch twa­
rzach (fr. 14 lat) — 10, 12.30, Na­
pad stulecia (ang. 16 lat) — 15.45,
18, 20.30 . DOM ŻOŁNIERZA: He­
roina (NRD, 16 lat) — 15.45.
KIJÓW: Szalony koń (USA, 11

lat) — 10.30, 19.30. KULTURA:
Świat Henry Orienta (USA, 14

lat) — 18, 20.15. MELODIA; Jua­
na Galio (meks. 16 lat) — 15.45.

18, 20.15. MASKOTKA: Nie przy­
syłaj ml kwiatów (USA, 14 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MIKRO: Pełnia

życia (jap. 16 lat) - 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Udręka i eks­

WAWEL (9—17), SUKIENNICE:
150-lecle ASP (12—18). DOM SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): poi.
mai. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
Dary i zakupy dla Domu Matej­
ki (10—15). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Cyna w dawnych cza­
sach (10—15). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): 25 lat PRL — ar­
chitektura, urbanistyka, budow­
nictwo (11—18). PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczep. 4): Osiągnięcia zie­
mi krak. w 25-leciu PRL (11—18).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
15—19. GEOLOGICZNE (Senacka
3): Świat roślin i zwierząt epok

Siemiradzkiego
zachorowa nla
l przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00 , 395-01, 39.1-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Rakowicka

12, Batorego 1, Waryńskiego 24,
Pl. Boh. Getta 11, Floriańska 15,
N. Huta — os . Teatralne 28 (tlen).
Centrum- A, bl. 3 (tlen).

Sprawnie przebiegają żniwa
w powiecie krakowskim. Do­
tychczas skoszono 109 proc, ży­

ta, około 70 proc, pszenicy i 50
proc. owsa. Zboże zwożą rolni­
cy do stodół, albo na wspólne
klepiska, na których przepro­
wadza się omłoty. Klepiska ta­
kie czynne są m. in. w Zielon­
kach, Rybnej i Modlnicy.

Tegoroczne zbiory zbóż za­
powiadają się dobrze. Przecięt­
nie z hektara powinno się uzy­
skać około 24 ą żyta, podobnie
pszenicy i owsa.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja z poplonami,
których z powodu długotrwa­
łej suszy nie można wysiewać.

Coraz więcej turystów
w Wieliczce
Wielickie Muzeum zwiedza coraz

więcej turystów krajowych i za­
granicznych. W miesiącu lipcu by­
ło ich 112 tys., to jest o 6 tysięcy
więcej niż w analogicznym okresie

roku ubiegłego, w tym wielu z za­
granicy m. in. z ZSRR, Czechosło­
wacji i krajów zachodnich. W

związku z przedłużehiem trasy tu­
rystycznej w tym unikalnym za­
bytku jaki stanowi Kopalnia Soli
i Muzeum w Wieliczce oraz obję­
ciem programem zwiedzania ta­
kich komór jak m. in. Komory
Legendy, Kazimierza Wielkiego, a

przede wszystkim przedłużeniem
godzin otwarcia Muzeum do 21
wieczorem — na zwiedzenie Ko­
palni potrzeba obecnie ok. 2

godzin czasu. (cm)

cjalistą, wypowiadam się jako
szary mieszkaniec, którego nie

zawsze uszczęśliwia weekend na

balkonie, więc odwołuję się nie

tylko do współczesnych ekonomi­
stów i urbanistów, ale i do socjo­
logów, lekarzy i urbanistów przy­
szłości, tych z otwartą głową: po­
zostawcie Błonia w ich dotych­
czasowym, dziewiczym stanie —

następnemu pokoleniu.

Rolnicy jednak są przygotowa­
ni do podorywek, zmagazyno­
wana jest dostateczna ilość na­
sion. Potrzeba tylko deszczu,
aby można przygotować dodat­
kową paszę na zimę. (cm)

Gdzie tu usiąść ?
Od jednego z mieszkańców No­

wej Huty otrzymaliśmy alarmu­
jący telefon. — Dlaczego w tej
części dzielnicy nie ma zupełnie
ławek. Gdzie tu usiąść. Już nie

myślę — mówi głos w słuchawce
— o jakimś daleko idącym upo­
rządkowaniu osiedli wraz z pla­
nowym rozmieszczeniem ławek.
Ale przecież kilka ławek można

by tu i tam ustawić, żeby cho­
ciaż na chwilę można było spo­
cząć.

Dołączamy się do głosu czytel­
nika. Kilkanaście ławek nie sta­
nowi przecież tak poważnej inwe­
stycji, która nie mieściłaby się w

gestii Dzielnicowej Rady Narodo­
wej w Nowej Hucie. W obecnej
sytuacji pragnącym „rozprosto­
wać" zbolałe nogi, wypada jedy­
nie przykucnąć na szczerym polu
lub ulicy. Brak ławek i koszy na

śmieci to jeden z wielu proble­
mów estetyki osiedli: Na Lotnis­
ku, Kalinowego, Strusia i Wyso­
kiego.

(her)

J. Dubiniec

ZAŁOŻYĆ PARK
Błonia to płuca Krakowa. Ze

wzgórz kopca Kościuszki i Lasku

Wo’skiego napływa do miasta
świeże powietrze. Dlatego Błonia

bezwarunkowo nie powinny być
zabudowane wieżowcami. Kraków
ma stanowczo za mało zieleni,
przeto należy na Błoniach zało­
żyć park, jako drugą część Par­
ku Krakowskiego. W środka
Błoń należy wybudować duży pa­
wilon, w którym odbywałyby się
różne imprezy.

Antoni Harbuder

NASZ KOMENTARZ
Otrzymujemy wciąż wiele

listów — w których Czytelni­
cy dzielą się swymi uwagami
dotyczącymi przyszłości kra­
kowskich Błoń. Choć w zde­
cydowanej większości wypo­
wiadają się przeciw zabudo­
wie, to jednak wysuwają róż­
ne koncepcje ich uporządko­
wania. Jedni chcą, by „nic nie
ruszać”, inni widzieliby Bło­
nia jako park, obsadzony
krzewami, lub nawet wysoki­
mi drzewami, jeszcze inni
proponują, by część Błoń
przeznaczyć na tereny sporto­
we. Redakcja ustosunkuje się
do tych głosów po zakończe­
niu dyskusji, która wciąż jesz­
cze trwa. (ż)

KOMUNIKAT MO

W KM MO Kraków, ul. Siemi­
radzkiego 24, JI p. pokój 58 znaj­
dują się do odebrania:

kosmetyczka z zawartością pie­
niędzy i biletów PKL,

portmonetka damska z zawartoś­
cią gotówki, dewocjonaliów oraz

biletów PKL.

Powyższe przedmioty można o-

debrać w godz. od 8 do 16.

Prace przy wymianie torów na ul.

Westerplatte dobiegają końca.

Fot. W. Klag

program 1

Godz. 8 .10 Publicystyka między­
narodowa. 8.19 Muz. 8 .44 „Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas

samych”. 8 .54 „Hasełko na dziś”.
9.00 Muz. 9.30 Suity balet, komp.
XVIII w. 10.00 Wiad. 10.03 „Sława
i chwała” — ode. pow. 10.23 Śpie­
wają 1 grają zesp. lud. PR . 18.30

Wakacyjny kurs jęz. franc. 11.00

„Na radiowej estradzie muzycz­
nej”. 11.30 Koncert ork. PR 1 TV.
11.50 Poradnia rodzinna. 11.53
Kom. o st. wód. 12.05 „Z kraju i
ze świata”. 12.25 „Koncert z po­
lonezem”. 12.45 „Rolniczy kwa.
drans”. 13.00 Z życia Zw. Radź.
13.20 Pol. mel. lud. 13.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 14 .00 Lubuscy poe­
ci swojej okolicy. 14.10 Koncert.
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dziew­
cząt 1 chłopców. 16.00 Dziennik.
16.10 „Popołudnie z młodością”.
18.00 Wiad. 18.05 Przegląd wyda­
rzeń ekon. 18.25 „Nuty — nutki”.
18.50 Muzyka 1 aktualności. 19.15

„Z księgarskiej lady”. 19.30 Kwa­
drans muz. Karola Strommen-

gera. 19.45 Śpiewa „Śląsk”. 20.00

Dziennik. 20.25 „Od bluesa do

ragtime’a”. 20.42 Kronika sport.
21.00 Szlakiem braterstwa — o-

prac. F . Kidawa. 21 .30 „Kuferek
ojca” — nowela Z. Trzlszkl. 22.00

„Spotkanie z operą”. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 „Przeglądy 1 poglądy”.
23.20 Orkiestry NRD, Węgier, Ru­
munii i Czechosłowacji i 24.00
Wiad. 0 .05 Kalendarz radiowy.
0.10—3 .00 Program z Bydgoszczy.

narda” — frag. pow. 10.45 Utwo­
ry komp. skand. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .05 „Z kraju i ze świa­
ta”. 12.25 Muz. rozrywk. 12.40

Zespoły kameralne. 13.00 Maga­
zyn harcerski. 13.20 Radiowa li­
sta przebojów. 13.40 „Ząb” —

opow. O. Wdowiarz. 14 .00 Wiad.
14.05 Parada wirtuozów muz.

rozrywk. 14 .45 Pol. muz. lud.
15.00 Koncert muz. klas. 1 ro­
mantycznej. 16.00 Dziennik. 16.10
Tr. z Rzeszowa. 17.01 Muz. 17.20

„Przypomnienie Księgi Tatr” —

Jalu Kurka (KR). 17.40 Mel. jaz­
zowe. 18.00 Radlo-reklama (KR).
18.10 Dziennik krak. 18.20 „Wid­
nokrąg” — wydarzenia ze świa­
ta nauki. 19.00 Przegląd „Echo
dnia”. 19.15 Wieczór lit. -muz.

19.20 Melodie z różnych stron

świata. 19.30 Dwa wodewile J.

Janczarskiego. 20.00 Koncert muz.

rozrywk. 20.42 Spotkanie przy
półce — I. Eichlerówna. 20.57

„Podróże muzyczne” Borodin w

Niemczech. 21.32 K. Debussy —

kwartet g-moll. 22 .00 Z kraju 1
ze świata. 22 .27 Wiad. sport. 22.30
Muz. tan. 22 .45 Teatr PR —

„Kwartety” — słuch. J. Krasiń­
skiego. 23.40 Muz. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

Na fali UKF 68,75 MHz z Kra­
kowa lokalnie. 16.10 Program
dnia. 16.11 Flirt przy mikrofonie.
16.25 Aud. aktualna. 16.35 Melo­
die w lirycznym nastroju. 16.55
Sezon urlopowy — humoreska J.

Przybysza.

PROGRAM II

Godz. 7.15 Kom. meteorolo­
giczny (KR). 7.16 Tr. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 7 .50 Piosenka sierp­
nia. 8 .10 Muz. poranna (KR). 8.25
Omów. pr. dnia (KR). 8 .30 Wiad.
8.35 „Nie ma marginesu”. 9.00

Muz. 9 .30 Wiad. 9.35 Kronika

kult, ze Szczecina. 9.50 Koncert

rozrywkowy. 10.25 „Judasz Keo-

16.40 Program dnia. 16.45 „Przy­
pominamy, radzimy”. 16.50 Dzien­
nik TV. 17 .00 „Nie tylko dla pań”
17.30 Spartakiada Armii Zaprzy­

jaźnionych. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 „Reduta Powiśla”
— program dokumentalny. 20.30

Lektury współczesne. 20.40 „Ba­
riera dźwięku” — film fab. TVP.
21.35 Magazyn medyczny. 22 .05
Dziennik TV. 22.20 Program na

Jutro.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Skawinie — OGŁASZA PRZETARG na zestawie­
nie w Wielkich Drogach wiaty typowej o konstruk­
cji metalowej, o wymiarach 31,5 m x 9 m.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje
się w biurze GS Skawina, Rynek 8.

Termin wykonania pracy do dnia 30 IX 1969 r.

Oferty należy składać pod adresem: Gminna

Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” — Skawina,
Rynek 8, do dnia 18 sierpnia 1969 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Miejski Ośrodek Sportu, Turystyki 1 Wypoczynku —

w Krynicy, ul. Pułaskiego 6 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót bu­
dowlano-montażowych, obejmujących:

1) budowę magazynu — dokumentacja do wglądu,
2) roboty związane z budową wyciągu narciar­

skiego,
3) remont i zabezpieczenie toru saneczkowego.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowych informacji udziela Biuro MOST1W

w Krynicy, ul. Pułaskiego 6, codziennie od godzi­
ny11do14.

Oferty należy składać w biurze MOST1W, do dnia
22 sierpnia 1969 r„ godz. 10. — Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 23 sierpnia br„ o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-7267

Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych „TRUD” —

w Krakowie, ul. Węgierska 7 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót re­
montowych.

Zakres prac obejmuje:
a) 345 mb. ogrodzenia parceli wraz z wybudowa­

niem portierni o wymiarach 4x4 m,

b) remont pokrycia dachowego — papą, 450 m>,

c) remont niklowni — roboty remontowo-budow­
lane,

d) remont instalacji elektrycznej w niklowni wraz

z podłączeniem prostowników.
Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz jed­
nostki gospodarki nieuspołecznionej.

Termin wykonania robót ustala się na dzień 30

listopada 1969 r.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać u Gł. Mechanika Spół­
dzielni, w Krakowie przy ul. Węgierskiej 6, w go­
dzinach 7—9, do dnia 18 sierpnia br.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 19

sierpnia 1969 r„ o godzinie 10 rano, w Biurze Spół­
dzielni przy ul. Węgierskiej 7.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy-
ny. K-7209

Chrzanowskie Zakłady Metalowe Przemysłu Tere­
nowego w Chrzanowie, ul. Słowackiego 8 — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie robót budowlano-remontowych I mechanicz-

no-montażowych w podległych zakładach:

a) kapitalny remont ogrodzenia Wytwórni Części
Maszyn w Trzebini, ul. Słowackiego 53, wartość

przerobu — 120.800 zl,
b) kapitalny remont magazynu, surowców w Od­

lewni Żeliwa „Mechanika” — w Trzebini, ul.

Świerczewskiego 101 a — wartość przerobu —

50.000 zł i drobne remonty budowlane — war­
tość przerobu 65.000 zł,

c) wykonanie tventylacji mechanicznej wyclągo-
wo-nawiewnej w odlewni Żeliwa „Mechanika”,
Trzebinia, ul. Świerczewskiego 101 a — wartość

przerobu — 70.000 zł.
Termin wykonania:
poz. a — do15XI1969r.

poz. b — do15X1969r.

poz. c — do30XI1963r.
Termin składania ofert do dnia 20 sierpnia br.
Oferenci wypowiedzą się odnośnie możliwości

wykonania w. w . robót z materiału własnego.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 sierp­

nia br., godz. 10, w budynku Dyrekcji — Chrza­
nów, ul. Koniewa 15.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje
się do wglądu w Dziale Gł. Mechanika w Chrza­
nowie, ul. Koniewa 16, telefon 31-86.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające
wymagane uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Rejon Budowy Dróg i Mostów — w Trzebini, ul.

Pułaskiego 20 — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci przewóz ma­
teriałów kamiennych w ilości 11.000 ton, na trasie

średniej długości 18 km, oraz ziemi w ilości 5.000 ml,
na trasie średniej długości 5 km w okresie od 1

września do 31 grudnia 1969 r.

Oferty należy składać w biurze Rejonu do dnia
23 sierpnia 1969 r. — Do udziału w przetargu za­
prasza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
dnia 25 sierpnia 1969 r„ a o wyniku przetargu ofe­
renci zostaną zawiadomieni do dnia 30 VIII 1969 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Prezydium powiatowej Rady Narodowej — Wy­
dział Oświaty i Kultury w Oświęcimiu — OGŁA­
SZA PRZETARG na wykonanie robót remontowo-

budowlanych w Państwowym Przedszkolu Nr 1
w Oświęcimiu.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w biu­
rze Wydziału Oświaty 1 Kultury w Oświęcimiu.

Oferty należy składać, w zalakowanych koper­
tach, z napisem „przetarg”, w biurze Wydziału
Oświaty i Kultury, do dnia 19 sierpnia br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierp­
nia br., o godzinie 10, w biurze Wydziału Oświaty
i Kultury w Oświęcimiu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferen­
ta, Jak również unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K-7187

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Drwini,
pow. Bochnia — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie robót budowlano-montażowych przy rozbu­
dowie szkoły podstawowej w Drwini.

Wartość kosztorysowa ogółem wynosi 999.700 zt.

W zakres prac wchodzą roboty: ziemne, murar­
skie, instalacji elektrycznej, malarskie 1 inne, we­
dług dokumentacji.

Termin rozpoczęcia robót: sierpień 1969 r., za­
kończenia: lipiec 1970 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zamkniętych kopertach, z napisem —

„Przetarg", należy składać w terminie do dni 12

od daty druku niniejszego ogłoszenia, w Prezydium
GRN w Drwini, p-ta Drwinia, pow. Bochnia.

Otwarcie ofert nastąpi w 13 dniu od daty druku

niniejszego ogłoszenia. — Zastrzega się prawo do­
wolnego wyboru oferenta. — Bliższych informacji
udzieli Prezydium GRN w Drwini.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA

KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „SIERSZA”
W TRZEB1N1-SIERSZY

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych

do klasy pierwszej na rok szkolny 1969/70.

Kierunki szkolenia:

1) górnik podziemnej kopalni węgla,
2) mechanik maszyn i urządzeń górnictwa

podziemnego,
3) mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych,
4) elektromonter górnictwa podziemnego.

Szkoła zapewnia:
internat, stypendium od 400 — 700 zł, ekwiwa­
lent za 2 tony węgla rocznie, premie do 25

proc, i umundurowanie górnicze.
Podania należy składać osobiście w sekreta­

riacie Szkoły Trzebinia-Siersza, pow. Chrzanów.

ZBIORNIK na WODĘ
o pojemności 1.800 1, po kasacji autocysterny —

sprzeda Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13. — Infor­
macji udziela Dział Zaopatrzenia, telefon 626-00.

POMIESZCZENIE
nadające się do magazynowania części do

silników, weźmie w dzierżawę Wytwórnia
Silników Wysokoprężnych w Andrycho­
wie, ul. Obrońców Stalingradu 128.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Gospodarki
Materiałowej, telefon 381, wewn. 501.

DOSTAWCY GARAŻY
przenośnych

z możliwością ich przystosowania do po­
trzeb magazynowych — poszukuje Wy­
twórnia Silników Wysokoprężnych w An­
drychowie, ul. Obrońców Stalingradu 128.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Gospodarki
Materiałowej, telefon 381, wewn. 501.

DO P.T. ODBIORCÓW
ENERGII ELEKTRYCZNEJ!

Zakład Energetyczny Kraków-Miasto, ul. Daj*
wór 27 — uprzejmie zawiadamia, że podania
o zezwolenie na zainstalowanie elektrycznych
pieców akumulacyjnych do ogrzewania mieszkań,
muszą posiadać adnotację administratora lub
właściciela budynku o wyrażeniu zgody na za­
instalowanie tych pieców i związaną z tym ew.

przeróbką instalacji. — Bez zgody administra­
tora lub właściciela, podania nie będą rozpa­
trywane. K-7168

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Puławach,
ul, 4 Pułku Piechoty nr 4 — ogłasza na dzień 15

sierpnia 1969 r., PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie krycia dachu gontami budynku Rejonu,
o pow. 1841 ms.

Termin wykonania robót do 15 października br.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem —

,,Przetarg”, należy składać do Biura Rejonu — do
dnia 15 sierpnia, godz. 10, po czym odbędzie się
rozprawa przetargowa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyny. K-7184

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Myślenickie Zakłady Przemysłu Terenowego w My­
ślenicach, ul. Mickiewicza 40 — zatrudnią natych­
miast TECHNIKA BRANŻY MEBLARSKIEJ na

stanowisko starszego kontrolera kontroli technicz­
nej produkcji. Wymagane wykształcenie średnie.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,
w godzinach od 7 do 15. K-7097

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych
w Zabierzowie k. Krakowa — zatrudnią natychmiast

2 ELEKTRYKÓW z III grupą bhp,
ślusarza,
8 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

pracy w produkcji i transporcie wewnątrzzakłado­
wym.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,
w Sekcji Kadr 1 Szkolenia. K-708O

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej w Trzebinl-

Sierszy, ul. Świerczewskiego 14 — przyjmie do pra­
cy 2 MURARZY, 10 ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH, 2 DEKARZY, 2 MONTERÓW
INSTALACJI GAZOWEJ, 2 SLUSARZY-H YDRAU-

LIKOW, SPAWACZA, 4 KIEROWCÓW SAMO­
CHODOWYCH z I i II kat. prawa jazdy, 3 KIEROW­
CÓW CIĄGNIKÓW oraz BRUKARZA.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,
codziennie, w godzinach od 7 do 15, w soboty od 7

do godziny 13. K-709S

Miejska Służba Drogowa w Jaworznie, ul. Tuwi­
ma 12, tel. 3481 — zatrudni natychmiast:

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO lub
TECHNIKA DROGOWEGO, z wymaganą praktyką
w zawodzie, na stanowisko starszego inspektora
technicznego — kierownika sekcji technicznej,

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW DROGOWYCH
na odbycie wstępnego stażu pracy, po którym mień

będą szansę objęcia odpowiednich stanowisk,
MECHANIKA SAMOCHODOWO-SPRZĘTOWEGO,
ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODOWEGO,
2 KIEROWCÓW z III (starą) kat. prawa jazdy lub

II kat. prawa jazdy,
30 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do wykonywania robót drogowych — zwykłych, bi­
tumicznych i kanalizacyjnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Dla zamiejscowych, mężczyzn, zapewnia się okre­
sowe zakwaterowanie w hotelu robotniczym, raz

w miesiącu dzień wolny od pracy, z płatnym prze­
jazdem do rodziny. K-7180

Zlecenia na remonty i montaże
INSTALACJI

sygnalizacyjno-alarmowej
przyjmuje — WOJEWÓDZKI ZAKŁAD

URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH ZWIĄZKU
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH
w Krakowie, ul. Dekerta 15, tel. 624-18.

Termin wykonawstwa 1970 rok. — Zle­
cenia przyjmowane są na zasadach obo­
wiązujących przedsiębiorstwa państwowe.

Nieruchomości

GOSPODARSTWO rolne
8 ha, z nowymi budynka­
mi — sprzedam. Szkoła,
szosa — w pobliżu. Jan
Rakowski, Sycyn, poczta
Popówko, pow. ObornilO.

Zguby

BUŁAT Teresa. Zglobl-
ce 186, pow. Tarnów, zgu­
biła bilet miesięczny au­
tobusowy, wydany przez
MPK w Tarnowie na li­
nię rfr 1.

KRZYSTON Helena, zam.

Inwaid 141, pow. Wado­
wice, zgubiła bilet mie­
sięczny autobusowy na

trasę Wadowice — In-
wald, wydany przez PKS
Oddział w Wadowicach.

GAZETA KRAKOWSKA" organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie. Adres Redakcji: Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: Kraków 1, «kr. poczt. 636. Adres Wydawnictwa: Krakowskie

Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Kraków, ul. Wlśln* 2, nr tel. 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. 3 w nocy — nr tel: 235-60 łączy te wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie: REDAKTOR NACZELNY I SEKRETARIAT
609-85 Z-CY REDAKTORA NACZELNEGO 598- 12, SEKRETARZ ODPOWIEDZIALNY 225-93, REDAKCJA NOCNA 225-93, DZIAŁ DEPESZOWY 225-93, DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 536-23, DZIAŁ PARTYJNY 203-67, DZIAŁ WIEJSKI 210-68, DZIAŁ MIEJSKI

209-95, DZIAŁ TERENOWY 246-87, DZIAŁ NAUKI 1 OŚWIATY 559-00, DZIAŁ KULTURALNO-SPOŁECZNY 215-63, DZIAŁ EKONOMICZNY 210-68, DZIAŁ SPORTOWY 203-47, ADMINISTRACJA 203-67.
ODDZIAŁY REDAKCJI! BOCHNIA, ul. Dominikańska 5, teL 859. CHRZANÓW, ul. Grunwaldzka 3. tel 28-59, NOWY SĄCZ, ul. Jeglello ńska 18, tel. 501. NOWY TARG, ul. Kościuszki l, tel. 22-43. TARNÓW ul. Krakowska 12. teL 56-50. ŻYWIEC, ul. Marchlewskiego |, tel. 20-21 .

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ! BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM —Kra- ków, ul. Wlślna 2, I p., tel. 533-40 oraz oddziały: Bochnia, ul. Dominikańska 5, tel. 659, Chrzanów, ul. Grunwaldzka S, tel. 28-59 Nowy Sącz. ul. Jagiellońska 18. tel. 601, Nowy Targ, uL Kościuszki 1, teL

22-43, Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 58-50, Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 20-21, Nowa Huta, plac Centralny (Klub MPIK) tel. 417-50. Drukuje: Krakowska Drukarnia Prasowa. Kraków, uL Wielopole L
Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wizelklch tator macjl w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Rucb u” I Poczty. Ą-65


